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Pakf z Czechosłowacja
służy sprauiie pokoju europejskiego

Przemówienie min. spr.zagr. tow. Modzelewskiego  
na wczorajszym posiedzeniu Sejmu

ugi dzień Sesji Budżetowej
Sejmu Ustawodawczego

i wego —  stwierdza przy oklas- 
i kach izby prelegent.

Dużą zaletą układu jest fakt, 
że w porównaniu z układami 

j  przedwojennymi gwarantuje 
! on natychmiastową pomoc bez 

poprzedzających rozmów, na 
| wypadek agresji. Fakt ten po- 
j  wstrzyma ewentualnego agre- 
I sora od napaści. Jesteśmy zwią 
1 zani podobnymi układami z Ju- j 

gosławią i ZSRR, tak, że ewen- j mają nic wspólnego z insynua- 
tualny agresor miałby natych- cjami o ustalaniu jakiejś poli- 
miast do czynienia z trzema | tycznej Europy Wschodniej. Do

Z tradycyjnym tym razem — 15-mi- 
nułowym opóźnieniem rozpoczęło się 
drugie plenarne posiedzenie sesji bu- 

i dżetowej Sejmu Ustawodawczego. Ślu- 
zjonistyczne reakcyjnych e le -; howanie z}ożył tow. poseł*wiśticz- 
mentów niemieckich, czynią to ■ Ja ń cz y k  (PPR).
— powołując się na interesy! Marszałek informuje Izbę o udzie-
Europy; ale Europa dla 7.  leniu niektórym posłom urlopów.

. kończy się gdzieś po tam tej; Przeci w udzielaniu urlopów na całą
Polska i Czechosłowacja są g lon ie  Łaby. WT ten sposób bu- ! sesję protestuje poseł Mikołajczyk. W

krajami demokratycznymi. To dują pokój najeżony niebezpie-' glosowaniu wniosek posła Mikołajczy-
podobieństwo ustrojowe umozli j  czeństwem i służący trustom ii 
wiło rozwiązanie wszystkich kartelom, a nie pokój, dający}

wszystkim prostym ludziom ’kwestii. Układ z Czechosłowa 
cją stanowi ogniwo układów, 
których sens ustanawia na Od pewność jutra.

Z kolei mówca wypowiada
rze i Nysie nie tylko granice, przeciwko amerykańskiej 
Polski, ale i granice Słow ian-, pr0p0ZyCjj zawarcia paktu czte 
szczyzny. Pakty te służą spra-; recj, w sprawie Niemiec. Pakt, 
wie pokoju europejskiego i me j który nie będzie zawierał likwi ministra Modzelewskiego podajemy

ka upada.
Z kolei wchodzi na mównicę witany 

oklaskami min. Spraw Zagranicznych 
tow. Zygmunt Modzelewski celem zre­
ferowania pierwszej sprawy porządku 
dziennego, t. j. rządowego projektu 
ustawy o ratyfikacji układu o przyja­
źni i wzajemnej pomocy między Pol­
ską a Czechosłowacją. (Przemówienie

Tow. minister Modzelewski

Rozpoczynając swoje prze­
mówienie min. Modzelewski 
szkicuje historię stosunków poi 
sko - czechosłowackich w 'ostat­
nich latach. Obóz polskiej de­
mokracji już od okresu PKWN 
ustosunkował się pozytywnie 
do Republiki Czechosłowackiej, 
potępiając stanowczo politykę 
Becka. Również Czechosłowa­
cja pozytywnie odpowiedziała 
Polsce, nawiązując jako drugie 
po Zw. Radzieckim państwo sto 
sunki dyplomatyczne z Polską.

Po zawarciu szeregu umów, 
jak umowa o repatriacji, lotni­
cza, tranzytowa, rozwinęła się 
współpraca na terenie między­
narodowym jak np. w ONZ i w 
okresie Konferencji Paryskiej, 
gdzie w zasadniczych sprawach 
utrwalenia pokoju, stanowiska 
obu krajów były analogiczne. 
Jeszcze lepsze owoce współpra­
cy należy zanotować na konfe­
rencji czterech zastępców mini­
strów spraw zagranicznych w 
Londynie.

Wspólne niebezpieczeństwo 
ze strony agresora niemieckie- 

zącieśnienie j 
- czechosło- 
zrozumienia i 
niemieckie-1

; przeciwnikami.
Następnie min. Modzelewski 

przechodzi do drugiej części u- 
kładu przewidującej rozszerze­
nie stosunków między obu za­
przyjaźnionymi krajami. W naj 
bliższym terminie zostanie za­
warty traktat handlowy i na­
wigacyjny, a następnie układ 
o bieżących obrotach towaro­
wych oraz układ o dostawach 
inwestycyjnych. Polska będzie

wodem tego są nasze rozmowy

oddzielnie).
Po przemówieniu ministra Spraw 

Zagranicznych Marszałek oświadcza, 
że .? go-dnie z uchwałą konwentu se-

dacji podstaw imperializmu nie 
mieckiego, nie może być pak­
tem trwałego pokoju. Tylko 

, . . konsekwentna demokratyzacja i nior6w pi.ojek, u s t a w y  0 ratyfikacji
z Francją, podobne układy Pod~ | Niemiec, rozbrojenie ich, i de- Lmowy z Czechosło wacją zostaje ode 
piszemy z wszystkimi, gwaran-; nazifikacja, zlikwidowanie kar-: siany do komisji. Dyskusja nad pro­

jektem odbędzie się w drugim czyta­
niu.

tującymi nam pokoj na naszych j tejj j trustów, oligarchii finan- 
zachodnich*. granicach,  ̂ustało- j sowej j junkrów może być pod 
nych w Poczdamie, które for-, s âWą stosunków z Niemcami, 
malnie mają być zatwierdzone 
na konferencji pokojowej.

Szybko zapomnieli
Nie w ten sposób rozumieją 

ten fakt czynniki, których od-
d o s ta rc z a ła  węgiel c y n k  > e n e r - ,  wystąpienie przed-
gię elektryczną Czechosłowa-, « awicielay USA w wie na_
c j a -  materiały inwestycyjne, zachodnich. Szyb-
surowce i artykuły przemysło- : *mnieli oni 0 t że yhi.
we. Inne układy dotyczą odbu-j ^  nie w ^  na
dowy objektow przemysłowych, sztanda/ ach wytępienie
tranzytu i t. d. Obroty oparte! - t/ a- , , .

go wpłynęło na 
przyjaźni polsko 
wackiej. Owocem 
niebezpieczeństwa 
go jest podpisanie układu 6 
przyjaźni i wzajemnej pomocy, 
które nastąpiło 10 marca rb.

W sp ó ln e
n ieb ezp ieczeń stw o

Z kolei min. Modzelewski 
zwraca uwagę na część sformu­
łowań układu dotyczącą do­
świadczeń ostatniej wojny. Mi­
nister wyraża przekonanie, że 
podstąwą układu jest wola 
wspólnej obrony przed niemiec 
kim niebezpieczestwem w inte­
resie utrzymania powszechnego 
pokoju i bezpieczestwa między 
narodowego, co jest najwyż­
szym celem ONZ. Utrzymanie 
pokoju w tej częśći Europy jest 
wzmocnieniem pokoju świato-

o te układy osiągną w ciągu 5 
lat sumę od 200 do 300 milio­
nów dolarów.

Pod przewodnictwem tow. 
min. Minca w dniu dzisiejszym 
rozpoczynają się rokowania o 
zawarcie tych układów — ko­
munikuje Izbie mówca.

Również pozostałe momenty 
protokółu do układu zostają wy 
pełnione. Nasze Ministerstwo 
Oświaty wydaje rozporządze­
nia, dotyczące powstania na 
terenach, zamieszkałych przez 
ludność słowacką szkół o sło­
wackim języku wykładowym. 
Podobne zarządzenie spodzie­
wane jest ze strony czechosło­
wackiej.

narodów słowiańskich, ale, że u- 
siłował to zrealizować i że w 
walce z tymi zbrodniczymi za­
mierzeniami Polska spłynęła 
krwią.

A teraz, w niespełna dwa la­
ta po zakończeniu wojny, czyn­
niki te popierają dążenia rewi-' Czechosłowacką.

U znanie d la  p rzy jac ió ł
Przy długotrwałych oklas­

kach całej Izby min. Modzelew­
ski wyraża uznanie za jasne i 
kategoryczne stanowisko min. 
Mołotowa w sprawie granic pol­
skich nad Odrą i Nysą jak rów­
nież ministrowi BidaUłt za sta­
nowisko Francji.

Jestem przekonany — kończy 
min. Modzelewski, że cała Wy­
soka Izba poprze wysiłki rządu 
Rzeczypospolitej, idące w kie­
runku utrwalenia przyjaźni z 
Czechosłowacją, i ’ zaakceptuje 
przedłożoną jej ustawę o raty­
fikacji układu o przyjaźni i wza 
jemnej współpracy z Republiką

Prourtzorium budżetow e
Celem złożenia sprawozdania Komi­

sji Skarbowo - Budżetowej o rządo­
wym projekcie Ustawy o prowizorium 
budżetowym na II kwartał 194? r. o- 
Irzymuje głos poseł Wyrzykowski
(SL).:

sku mniejszości przedłożonego przez 
posła Kiernika.

W dyskusji zabiera głos poseł Bry­
ja (PSL), wysuwając zastrzeżenie praw 
nę, i zgłasza wari’osek 0 ustalenie pro­
wizorium w wysokości prowizorium 
budżetowego na I kwartał 1947 r.

W głosowaniu całą Izba z wyjąt­
kiem postów PSL wypowiada się za 
wnioskiem Komisji. Ustawa zostaje 
przyjęta w drugim czytaniu większo­
ścią głosów przeciw głosom PSL. Ana­
logiczny przebieg ma trzecie czytanie.

Na trybunę wchodzi Prezes Central 
nego Urzędu Planowania tow. min. 
Bobrowski: celem zreferowania rzą­
dowych projeiktów Ustaw o Planie 
Odbudowy Gospodarczej i o Planie In 
wesłycyjnym na rok 1947. (Przemó­
wienie tow. min. Bobrowskiego poda­
jemy również oddzielnie). Po przemó­
wieniu tow. min. Bobrowskiego oba 
projekty Ustaw zostają odesłane do 
Komisji.

Porządek dzienny posiedzenia jest 
wyczerpany. Marszałek Sejmu zawia­
damia o wpłynięciu 5 interpelacji 
PSL w sprawach pokrzywdzenia człon 
ków tego stronnictwa, oraz interpela­
cji Klubu Posłów Stronnictwa Demo­
kratycznego do Ministra Bezpieczeń­
stwa Publicznego w sprawie przebie­
gu i wykonania Ustawy Amnestyjnej.

D zisiejsze p osied zen ie
Następne posiedzenie plenarne zo­

stało wyznac»;<ne na dzień 17 kwiet­
nia, godz. 11 rano. Na posiedzeniu 

Jedynym słusznym stanowiskiem ‘ tym referent Komisji Spraw Zagra- 
dolyezącym prowizorium budżetowe j nicznych złoży sprawozdanie o pro- 
go n» IL-gi k\yarlał 1947 r. — oświad- j jekcie Ustawy o ratyfikacji układa * 
cza poseł Wyrzykowski — jest uchwa j  Czechosłowacją, następnie odbędzie 
lenie go w wysokości Y\ kredytów się pierwsze czytanie projektu Ułla-Yi
przewidzianych w projekcie rządo­
wym preliminarza budżetowego 113 
rok 1947. Oparcie natomiast prelimi­
narza o prowizorium budżetowe z 
I-go kwartału lub o budżet 1946 r., 
o wiele niższy, krępowałoby Rząd w 
wydatkach. W związku z powyższym 
prelegent winosi o uchwalenie prowi­
zorium w wysokości zaproponowanej

wy o odbudowie Warszawy.
Poza tym plenum rozpatrzy wnio­

sek ZPPS w sprawie powołania Komi­
sji Planu Gospodarczego, oraz wnio­
sek SL w sprawie dostarczenia rolni* 
kom nawozów sztucznych na okres 
zasiewów wiosennych. Prócz tego Ko­
misje Sejmowe przedłożą plenum 
sprawę zatwierdzenia dekretów Rzą-

przez Rząd oraz o odrzucenie wn/io- ' du Jedności Narodowej.

Plan inwestycyjny umożliwi
w ykonan ie  produkcji

Przemóirtienie prezesa CUP tout. Bobrowskiego

H o e s s
stracony

Dnia 16 hm. o godz. 10-tej min. 
S wykonana przez powieszenie wy. 
rok na Rudolfie Hoessie, b. ko­
mendancie obozu koncentracyjne­
go w Oświęcimiu.

Hoessa stracono petza terenem 
ohrzu ośwłęclmskirgo, w miejscu, 
gdzie był wydział polityczny obozu. 
Przy wykonaniu wyroku obecni 
byli przeds) awicielc Rządu, proku­
ratury w Wadowicach ł Urzędu 
Bezpieczeństwa w Krakowie, Wa­
dowicach i Oświęcimiu.

Dobra wola obu stron
Tow. min. Modzelewski pod­

kreśla nowy czynnik w regu­
lowaniu spraw międzynarodo­
wych, a mianowicie dobrą wo­
lę obu stron. Układ polsko-cze­
chosłowacki nie jest koniunktu 
rainy, a oparty na solidnych 
podstawach dla utrwalenia po­
koju w Europie i zabezpiecze­
nia się przed możliwością agre­
sji niemieckiej. Odrzucamy w 
naszej polityce zagranicznej me 
tody koniunkturalności, szuka­
my sprzymierzeńców wśród 
tych którzy mają te same inte­
resy i wyznają te same metody 
współpracy międzynarodowej.

Tow. Dobrowolski
referentem ustawy 
ratyfikacyjnej

W środę po południu sejmowa 
Komisja Spraw Zagranicznych obrado­
wała nad sprawą rządowego projek 
tu ustawy o ratyfikacji układu o przy 
jaźni i wzajemnej pomocy między 
Polską i Czechosłowacją. Przewodni­
czył Komisji, poseł tow. Dobrowolski. 
W ożywionej dyskusji ze strony ZPPS 
zabierali głos m. i/n. tow. tow. posło­
wie: Kuczyńska, Raabe i Praga. Zrea­
sumował wyniki dyskusji przewodni­
czący, poseł tow. Dobrowolski, które­
go komisja wybrała referentem na 
plenum.

Komisja wypowiedziała się jedno­
myślnie za ratyfikacją u/kładu, podkre 
ślając jego wielką doniosłość.

wień: normy wiążące dla sektora pu-1 Omawiając doświadczenia roleu u-

Tow. m inister Bobrowski

Przedłożenie rządowe o planie od­
budowy gospodarczej — rozpoczyna 
tow. prezes Bobrowski — czyni za­
dość postanowieniom Małej Konstytu­
cji oraz uchwałom KRN w s/prawie 
planu 3-letniego. Uchwała KRN w 
sprawie wniesienia przez rząd proje­
ktu, regulującego formalną stronę pla­
nu ' gospodarczego, będzie wykonana 
w następnym przedłożeniu rządowym 
o planie gospodarczym.

Spośród wszystkich ustaw o pla­
nach gospodarczych, jakie były uchwa

blicznego oraz zlecenia rządowi działa­
nia w kierunku realizacji pewnych 
zasad w dziedzinach, które mają za- 

i pewnioną swobodę dyspozycji. Cyfry 
i zadania wytknięte przez KRN wytezy 
mały próbę analizy krytycznej.

Generalne założenie —
podniesienie
stopy życiowej

Utrzymane jest generalne założe­
nie, że celem zasadniczym planu jest 
podniesienie stopy życiowej drogą re­
gulowania kierunku produkcji, drogą 
rozwoju produkcji na Ziemiach Za­
chodnich i drogą wykorzystania mo­
żliwości, tkwiących we wszystkich 3-ch 
sektorach. Projekt obecny nie jest 
więc niczym nowym, jest on stwier­
dzeniem ciągłości działania Rządu 
ciągłości linii polityki gospodarczej. 
Plan nie jest jeszcze doskonałym i 
pełnym; będzie on stale pogłębiany 
i uzupełniany. Wysiłki w tym kierun 
lcu winny być robione nie tyłiko przez 
Sejm i Rząd, ale i przez całe społc 
czeństwo, a zwłaszcza przez świa( , 
pracy. )

Po tych rozważaniach na temat pla­
nu 3-letniegó prelegent przechodzi do 
omówienia przedłożenia rządowego w 
sprawie Państwowego Planu Inwesty 
cyjnego na rok 1947. Plan zeszłorocz­
ny był właściwie tylko planem sfinan

biegłego mówca stwierdza, że zeszło­
roczny plan inwestycyjny pod wzglę­
dem finansowym wykonano w 96 
proc.; pod względem rzeczowym pro­
cent wykonania jes4 nieco niższy. O- 
gólna suma virement nie przekracza 
11 proc. co świadczy, że Rząd nie na­
dużył uprawnień kredytowych.

Czynnikiem, który w sposób decy­
dujący wpływa na wielkość planu in­
westycyjnego są nasze własne możli­
wości finansowe i dopływ kredytów 
zagranicznych. Czynnik finansowy li­
mituje plan w sposób dotkliwszy, ani­
żeli czynnik materiałowy. Pod tym

względem rok bieżący różni się o<3 
roku ubiegłego, kiedy to w pewnych 
okresach ujawniały się wyraźne trud­
ności materiałowe. W roku bieżącym 
dla uniknięcia choćby przejściowych 
zjawisk inflacyjnych czynnik finanso­
wy będzie Uwzględniony bardzo po­
ważnie. Jeżeli idzie o całość gospo­
darstwa społecznego, to rzecz jasna w 
stosunku do sektora prywatnego, czyn 
nik ten postawiony jest w nieco innej 
płaszczyźnie. Położono poważny n a­
cisk na rozwój inwestycji prywatnych, 
przede wszystkim budowlanych.

(DALSZY CIĄG NA STB. 3-EJ)

Na straży Ziem Zachodnich

lane w innych krajach, ustawa polska sowania z grubsza określonych inwe 
jest na jbardziej obszerna, obejmuje I stycji, plan tegoroczny jest jednocze­
nie lylko podstawowe zagadnienia p la -, śnie planem rzeczowym i planem fi 
nu, ale i szereg ważnych wtórnych , nansowania. Plan 1947 r. uwzględnia, 
zagadnień. Chodz/i tu o to, by Sejm choe niecałkowicie, bazę materiałową.

częściowo bazę zatrudnienia. Plan in­
westycyjny 1947 r. wiąże się z planem

mógł się ustosunkować do możliwie 
największej ilości spraw związanych 
z planem.

Drugą cechą formalną ustawy jest 
to, że zawiera ona drwa typy postano-

W Zjeździć Komitetu PPS w Wałbrzychu wziąt udział tow. premier Cyran-
gospod/arczym. Pod tym względem ma- i kiewtez, który wygłosił przemówienie inaugurujące Tydzień Ziem Zachod- 

porównaniu j nich. Na zdjęciu gmach PPS w W ałhrzychu, udekorowany flagami I Om­ni y zasadniczy postęp 
z rokiem ubiegłym. Mematami P a rtii (SAPj .

JS>__
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Warszawa, 17 kwietnia.

Na zew nątrz 
I na uiemnątrz

J est oczyw iście rzeczą przypadku , 
że n a  w czorajszym  posiedzeniu 

Sejm u rozw ażane byfy Jednocześnie 
d w a zagadn ien ia  z zupełn ie  różnych 
dziedzin: tow . m in. M odzelew ski r e ­
fe row ał sp raw ą ra ty fik a c ji uk ładu  
a C zechosłow acją, a  w  ślad  za tym  
tow . prezes B obrow ski p rzedstaw ił 
P la n  In w estycy jny  na  rok  1947.

N a p ierw szy  rzu t oka te  dw a te ­
m a ty  n ie  m a ją  ze sobą nic w spólne­
go. P ierw szy  dotyczy po lityk i zag ra­
nicznej, d rug i — w ew nętrzne j po li­
ty k i gospodarczej. P ierw szy odnosi 
się do k w estii Już za ła tw ionej, d ru ­
gi — zam ierzeń  n a  przyszłość. A je d ­
n a k  p rzypadkow a zbieżność w  roz­
p a try w an iu  tych  dw óch punk tów  po­
rząd k u  dziennego na  tym  sam ym  po­
siedzeniu  Sejm u sk łan ia  do re f lek - j 

sji, że zachodzi tu  zbieżność g łęb sza ,1 
is to tn iejsza.

In te n c ją  polskiego obozu dem okra- 
tycznego je s t ja k  n a jd a le j idąca s ta -  ! 
b ilizac ja  stosunków  w  k ra ju , przy  je ­
dnoczesnym  podw yższaniu stopy ży ­
c iow ej ludności. D la osiągnięcia tego 
celu  n iezbędne są  w ie lk ie  i p ianow e 
w ysiłk i zarów no w  dziedzinie po ii- 
k l k ra jo w e j, ja k  1 zagran icznej. N ie- 
gbędr.e są  p rzy jazne  stosunk i z n a ­
szym i sąsiadam i, ko rzystny  hande l 
zag ran iczny , planow ość w  gospodar­
ce k ra jo w e j. Jak  n a jp rędsza  odbudo­
w a  przem ysłu  p rzy  Jak  n a jm n ie j­
szym  ogran iczen iu  zasp ak a jan ia  b ie­
żących po trzeb .

Z arów no uk ład  z C zechosłow acją, 
ja k  i P lan  Inw estycy jny  są  w yrazem  
trosk i o pokój i dobrobyt, są  dow o­
dem  tego, że rob im y w ielk ie  postępy 
n a  drodze do stab ilizac ji i podniesie­
n ia  poziom u życiowego.

Tow . m in. M odzelew ski i tow . p re - 
B obrow ski skorzysta li w czoraj z 

okazji, by  poruszyć k ilk a  ogó ln ie j­
szych zagadnień  z zak resu  pow ierzo­
nych  im  resortów . T ry b u n a  S ejm o­
w a  s ta je  się na jlepszą  d rogą do in ­
fo rm ow an ia  ogółu obyw ateli o po­
g lądach  i zam ierzen iach  R ządu.

Insurekcja
Kościuszkowska

Czterej ministrowie w M

AUSTRIA KRAJEM NIEPODLEGŁYM
Zakaz „Anschlussu"
i propagandy pangermanizmu

M O S K W A . N a  środow ym  posiedzeniu  m in is tro w ie  przeszli 
do om aw ian ia  „ tra k ta tu  o przyw róceniu  w olnej i n iepod leg łe j 
A u str ii” . D elegacja  radziecka podtrzym yw ała tez?, iż A ustria , ja­
ko część N iem iec, b ra ła  u d z ia ł w  w o jn ie  przeciw ko państw om  
sojuszniczym , n ie  m oże przeto  un iknąć  pew nej, w ynikającej z te ­
go odpow iedzia lności. P rzedstaw iciele  delegacji brytyjskiej i am e­
rykańskiej w ypow iedzieli sie p rzeciw ko fo rm u le  radzieckiej, m o­
tyw ując to  tym , iż A u stria  by ła  an ek to w an a  przem ocą i n ie  m ia­
ła  sw obody decyzji co d o  sw ego udz ia łu  w  w o jn ie  po stron ie  
h itle row sk ich  N iem iec. D e le g a t francusk i p ro p o n u je  w  końcu 
przyjęcie fo rm u ły  pośredniej.

Szefow ie delegacji brytyjskiej i am erykańskiej przyłączyli 
sie d o  propozycji* francuskiej, po czym m in is tro w ie  postanow ili 
sp raw ę te odłożyć.

„AUSTBIA WOLNA

W 79  g o d z in
dockcła śwista

N. JORK (SAP). W środę rano, o 
godz. 5 m. 6 samolot Reynoldsa typu 
„Douglas" zakończył lot dookoła świa 
ta, bijąc wszystkie dotychczasowe re ­
kordy szybkości. Reynolds dokomał lo 
tu w przeciągu 78 godzin 55 minut.

Lot odbywał się w trzech etapach, 
pierwszy — Nowy Jork — Paryż, n a ­
stępnie przez Kair — K arachi, a da­
lej przez Knlkulę — Szanghaj — To­
kio — Alaskę z powrotem do Nowe­
go JoTku.

Poprzedni rekord należał do Ho­
warda Hughesa, który dokonał lotu 
dookoła świata w ciągu 91 g. 16 m 
Miało to miejsce 14 lutego 1938 r.

Pierwszą próbę lotu dookoła świa­
ta podjął w 1924 r. Arnold, osiągając 
szybkość 150 km. na godzinę.

I NIEPODLEGŁA"
O m awiając następnie poszczególne 

paragrafy traktatu , m inistrow ie uzgo­
dnili paragraf pierwszy, stw ierdza­
jący, iż Austria ma być krajem  wol­
nym i niepodległym. Rada Ministrów 
zatwierdziła również paragraf, zawie­
rający zakaz Anschlussu, jak  również 
zakaz propagandy pangerm anizm u. O- 
mawianie paragrafu  piątego, dotyczą­
cego granic Austrii, m inistrow ie na 
wniosek Bidault postatnow ili odro­
czyć, by przedtem wysłuchać oświad­
czeń delegacji jugosłowiańskiej 1 a u ­
striackiej.

W SPRAWIE WĘGLA 
NIE POWZIĘTO UCHWAŁY

MOSKWA (PAP). Na środowym P° 
siedzeniu kontynuow ano również dys­
kusję nad sprawozdaniem komisji eks 
pnrtów do spraw węgla. W sprawie 
lej zabrał głos Mołotow, w ypowiada­
jąc się przeciwko odkładaniu decyzji 
w sprawie węgla niemieckiego do cza-

'sn, g,dy osiągnięte zostanie poro-zu- 
mlenie w sprawie jedności gospodar­
czej Niemiec. Mołotow przypomina, 
iż Niemcy w obecnych swoich grani­
cach wydobywały przed w ojną 216 
milionów lon. W roku ubiegłym w 
Niemczech wydobyto tytko 114 milio­
nów łon, co stanowi 53 proc. wydo­
bycia przedwojennego. Należy sobie 
postawić za zadanie doprowadzenie w 
ciągu 2 — 3 najbliższych lat wydoby­
cie węgla do poziomu przedw ojenne­
go.

Zdaniem Mołotowa, sprawę ekspor­
tu węgla niemieckiego należy posta­
wić w len sposób, by 20 — 25 proc. 
produkcji przeznaczono na eksport i 
na pokrycie reparacji dla krajów  so­
juszniczych; połowa tej sumy w inna 
być przeznaczona na eksport, a po: 
łoiwa na  dostawy reparacyj.ne. Ra­
dziecki wniosek zmierza do tego, by 
ustalić kontrolę czterech mocarstw za 
równo w dziedzinie wydobycia, jak i 
rozdziału węgla w samych Niem­
czech. Mołotow proponuje, by w tym 
celu stworzono przy Sojuszniczej Ra­
dzie Kontroli specjalny organ do 
spraw węgla. Dla Zagłębia Ruhry — 
zdaniem Mołotowa — konieczna jesł 
4-stronma kontrola pod ogólnym nad ­
zorem i kierownictwem Sojuszniczej 
Rady Kontroli.

Mołotow podkreśla, iż przyciągnię-.

cie niemieckich partij demokrdłycz- 
nych, związków zawodowych, rad za 
kładowych i innych organizacji ro ­
botniczych i pracowniczych do aktyw 
nego udziału w rozwiązywaniu za­
gadnień węglowych, ułatwi rozwiąza­
nie tych zagadnień.

Po Mołotowie zabrali głos Bevim i 
Marshall, którzy wypowiedzieli się 
przeciwko propozycjom radzieckim, 
w szczególności przeciwko przezna­
czaniu węgla na dostawy reparacyjne. 
Bevi,n wypowiedział się przeciwko 
4-sttrcmnej kontroli nad przemysłem 
węglowym Zagłębia Ruhry.

Żadne uchwały w tej sprawie nie zo 
stały powzięte.

CO BĘDZIE Z NACJONALIZACJĄ 
PRZEMYSŁU

LONDYN (PAP). Proszony 0 złoże­
nie oświadczenia w sprawie nacjona­
lizacji ciężkiego przemysłu w Niem­
czech na środowym posiedzeniu Izby 
Gmin, Hynd odmówił bliższych wy­
jaśnień. Hynd zaprzeczył wiadomości, 
że sprawę tę odłożono wskutek nacis­
ku z zew nątrz na W ielką Brytanię, 
jednakże dodał, iż nastąpiły „pewne 
komplikacje".

Deputowany z Partii Pracy Skeffimg 
Ion Lodge oświadczył, że wszystkie 
partie polityczne w Niemczech zgo­
dziły się na nacjonalizację przemysłu 
w strefie brytyjskiej.

Wyrok śmierci
na spiskowców 
w ę g ie r sk ic h

BUDAPESZT (PAP). W ęgierski try ­
bunał ludowy skazał na karę  śm ierci 
generałów Veresa, Androsa i b. posła 
Donatha za udział w spisku, mającym 
na celu obalenie rządu węgierskiego 
i przyw rócenie władzy b. regent* 
Horthy. Oskarżony Iliklosi został ska­
zany na dożywotnie ciężkie roboty. 
Pozostałych oskarżonych skazano na 
kary więzienia od 6 do 14 lat.

Zniesienie 
k a ry  śmierci
w e W soszeeh

RZYM (PAP). We Włoszech raiie- 
siona została kara  śmierci. Zgroma­
dzenie Konstytucyjne przyjęło a rty ­
kuł nowej konstytucji, który posiana- 
wia, że kara śmierci nie będzie ■wy­
mierzana z w yjątkiem  wypadków, do 
których stosuje się pra/w0 wojenne w 
czasie wojny. '

Tow. m in. A dam  R apack i
objął urzędowanie

Tow. Adam Rapacki objął w środą
urzędowanie jako  m inister żeglugi.

Antyrobotnicze projekty ustaw
wzbudzaj sprzeciwy w senacie USA

N. JORK (PAP). Pewna część człon­
ków senackiej komisji pracy sprzeci­
wiła się projektow i ustawy, złożone­
mu przez sen. Taffta. Projekt- ten 
zmierza do całkowitego wyjęcia spod 
praw a strajków , wynikłych na tle 
walki między poszczególnymi związ­
kami zawodowymi. Tafft dąży również 
do ograniczenia funduszów opieki nad 
robotnikam i.’

Senacka komisja pracy wykreśliła 
całkowicie z projektu przepisy ogran i­
czające prawo związków zawodowych

Dn ia  17 kw ie tn ia  1794 ro k u  In s u ­
rek c ja  K ościuszkow ska d o ta r ta  do

W arszaw y, s ta ją c  się z tą  chw ilą  po ­
w szechnym  ruchem  narodow ym . W 
ciągu  trzech  dn i trw a ła  bez przerw y  
b ..w a  o W arszaw ę, k tó ra  doprow a­
dziła  do do tk liw ej k lęsk i w ojsk  c a r­
sk ich . P onad  4.400 ludzi in surgenci 
psłoży lł tru p em  n a  u licach W arsza- do dysponowania funduszam i opieki, 
w y. Zw ycięzcy opanow ali liczne m a- Orzecznictwo nad stra jkam i wynikły- 
gasyny  ro sy jsk ie  z zapasam i żyw no- mi ze współzawodnictwa między z wiąz 
ści, k arab in am i, p is to le tam i itd . | kami zawodowymi, przekazano naro-

ZIAnfAl

P ow stańcy  sp rzed  150 la t n ie  p rze ­
czyli, gdy nazyw ano ich „ jak o b in a ­
m i", i  n ie  u k ry w a li 3wycł> „czerw o­
nych" poglądów . To w yw ołało  obaw ę 
rew o lu c ji so c ja ln e j w  sfe rach  kon­
serw atyw nych , k tó re  w olały  odebrać 
b ro ń  „pospólstw u", a  n astępn ie  w  l i ­
te ra tu rz e  s ta ra ły  się m ożliw ie po- 
m iejszyć znaczenie In su rek c ji K o­
ściuszkow skiej,

1946 roku. „Associated Press" uważa 
że przyczyną spadku jest trudna sy­
tuacja na rynku pracy. „United Press" 
stwierdza zaś, że u podstawy tego 
krachu leży obaw a przed spadkiem 
obrotów  w przem yśle i handlu.

WASZYNGTON (PAP). Federacja 
pracowników telefonicznych odrzuciła 
rządową propozycję arbitrażu. Fede­
racja domaga #ię nadal podwyżki 
płac.

O czym  ro zm a w ia li
Stalin z M arshallem

Koła oficjalne zachowują rezerroę
WASZYNGTON (PAP). Tutejsze ko-1 który  obecny był na konferencji w

ła oficjalne zachow ują na razie- zupeł­
ną rezerwę w ocenie spotkania mię­
dzy m inistrem  M arshallem a genera- 
liss'm usem  Stalinem. Koła dyplom a­
tyczne sądzą, że w toku rozmowy 
na Kremlu om ówiono nie tylko kw e­
stie, dotyczące Niemiec, lecz I wszelkie 
zagadnlenia zw iązane z całokształtem  
stosu“ków am erykańsko - radzieek'ch.

MOSKWA (SAP). W kołach dclega- 
cyj na Konferencję Moskiewską roz­
mowa Stalina z M arshallem wywołała 
duże w rażenie 1 kom entarze. To, że 
general Marshall prosił o  widzenie się 
z generalissim usem Slal'ncm , jest in ­
terpretow ane, jako  pewnego rodzaju 
wskaźnik,że rozmowa tych dwu m ę­
żów stanu może zndocyclować o sukce
sie I trwa»iu konferencji.

Stalin znał już daw niej Marshalla,

Jałcie. Skutki tej rozmowy mogą m!eć 
bardzo duże znaczenie i na pewno za­
ważą w dyskusji o  jedności ekono­
micznej Niemiec.

Ogólnie pa”uje opinia, że Marshall 
n*e wyjawi niczego o treści swej roz­
mowy ze Stalinem, nim prezydent

T rum an nie otrzym a dokładnej depe­
szy z jego sprawozdaniem  na ten te­
mat.

Marshall prosił o  rozmowę s  Ge*e- 
ralissim usem  zaraz po zebraniu rady 
4-ch ministrów , “ a którym  Mołotow 
przedstaw ił radziecki projekt paktu 
czterech m ocarstw .

Jutro w  południe
twierdza morska na Helgolandzie

wyleci w pow ietrze
LONDYN (PAP). Na Helgolandzie 

poczyniono już wszystkie przygotow a­
nia do największej w dz'ejach eksplo­
zji od czasu wybuchu bomby atom o­
wej. W ybuch spowoduje głębokie

Gruner został stracony
dowemu urzędowi do spraw  pracy.

Mimo chwiiowego zwycięstwa libe­
ralnej opinii — kwestia nie jeat prze- j 
sądzona. Decydująca walka rozegra 
się na plenum senalu. Ostaieczna de­
cyzja leży w ręku prezydenta, który 
może zrobić użytek z iprawa vela.

Liberalny republikanin sen. Morse 
i oświadczył przedstawicielowi „New 
| York Post", iż „W ręku większości 

A  Jednak , gdy  dziś w  rocznicę leży decyzja czy przyjąć cyniczną po- 
p rzypam inam y  pierw sze P ow stan ie  ; Iitykę Taffla, czy też zapewnić uchwa 
W arszaw skie, to n ie  w ątp im y, że ten  , lenie konstruktyw nej ustawy, klóra 
ru ch  rew o lucy jny  sp rzed  pó łto ra  stu  będzie mogła być wprowadzona w ży 
lec ia  by ł zarzew iem  P o w stan ia  L i­
stopadow ego, a  potem  P ow stan ia  S ty  
czn 'ow ego, i rew o luc ji z 1905 roku  i 
tych  w szystk ich  w alk  rew olucyjnych, 
k tó re  doprow adziły  do narodzin  n a ­
szej obecnej rzeczyw istości. D latego 
czcim y pa-n 'ęć  szew ca w arszaw skiego 
J a n a  K ilińskiego, k tó ry  s ta ł n a  czele 
In su rek c ji w  W arszaw ie w  1794 roku .

,Po! -ka Zbrojna”

P rzedw czoraj n a  ty m  m iejscu  za rzu ­
ciliśm y dziennikow i „Polska, 

Z b ro jn a" , że n ie  zam ieścił sp raw o­
zd an ia  z przem ów ien ia  tow . p rem ie­
ra  C yrank iew icza  w  W ałbrzychu. Z 
p raw dziw ą p rzy jem nośc ią  możem y 
stw ierdzić , że nasze oskarżen ie  okaza 
ło się n iesłuszne. We w to rkow ym  n u ­
m erze ,J*olski Z b ro jn e j"  ukazało  się 
obs. e rn e  streszczen ie  przem ów ienia  
tuw . p rem iera , a  w czora j red ak c ja  
tego dzienn ika  (w  n o ta tce  trochę  zło­
śliw ej pod naszym  adresem ) w y ja ś­
n iła , że opóźnienie w ynik ło  w yłącz­
n ie  i  pow odów  technicznych.

Redakcja „Polski Z b ro jn e j"  wyja­
śniła tylko, że w  okresie od J8S stycz­
n ia  rb. 14 razy cytowała naszą gaze­
tę  w swych przeglądach prasy. Na­
sze w rażen ie  o nłecytcwaniu „R o­
b o tn ik a"  pow stało  praw dopodobn ie  
d la 'ego . 4c 10 razy z tych 14 odnosi 
się do okresu  p rzed  dn.

Giełda nowojorska zanotowało gw ał­
towny spadek akcji, które spadły do 
poziomu z okresu wielkiej paniki w

Silne wzburzenie w Palestynie 
fistr* pogotowie wojsk brytyjskich

JE R O Z O L IM A  (S A P ). —  
D ow . G ru n er, w raz z trzem a in ­
nym i skazanym i Ż ydam i został 
stracony  w w iezieniu  Sain t Jean 
d ’A cre. D o  ostatn iej chw ili w ła ­
dze zaprzeczały jakoby m ia ła  być 
p rzep ro w ad zo n a  egzeikucja. O  
godzin ie  5 rano  głośniki oznaj­
m iły, że w całej Palestynie o b o ­
w iązuje godzina  policyjna. N ie ­
co później obw ieszczono, że G ru  
ner i jeęo  tow arzysze zostali po ­
w ieszeni.

E@il@l i C !® r in g
byli milionerami

LONDYN (SAP). 690.000 marek, któ sekwestrowane w strefie 
re należały do Ribbentropa, 721.000 — 
vein Papena, 657.000 -f- Rosenberga,
1.045.0C0 —- Keitla, 153.000 — Doe- 
nirtza i 4 miliony Goeringa zostały za-

brylyjsikicj 
Niemiec — oświadczył w Izbic Gmin 
Hynd, m inister dla spraw niem iec­
kich.

G ru n e r  u m arł odw ażnie. P rzed  
egzekucją  ośw iadczył, że słuszna 
spraw a Ż ydów  zatrium fu je .

JEROZOLIMA (PAP). — Adwokat 
Grunera wyraził zdumienie z powo­
du wykonania wyroku, w chwili, gdy 
n ie  nadeszła jesczcze odpowiedź na 
zgłoszoną do Rady Koronnej apela­
cję.

Wysoki komisarz do spraw Pale­
styny, sir Alan Cunningham, zarzą­
dził ostre pogotowie wszystkich 
wojsk brytyjskich w Palestynie.

BOMBA W MINISTERSTWIE 
KOLONII

LONDYN (PAP). — W minister­
stwie kolonii w Londynie, wykryto 
bombę owiniętą w brązowy papier, 
pozornie wyglądającą jak paczka. 
Bomba posiadała dużą siłę wybucho­
wą i w razie eksplozji cały budynek 
wyleciałby w powietrze. Scotland 
Yard przeprowadza dochodzenie.

Istnieją przypuszczenia, że bomba

została podłożona jako protest prze­
ciwko straceniu terrorysty żydow­
skiego Grunera.

LONDYN (SAP). — Scotland Yard 
otrzymał telefonicznie ostrzeżenie, 
że gmach War Office (ministerstwo 
wojnyj wyleci wkrótce w powietrze. 
Dokładny przegląd całego budynku 
nie przyniósł żadnych rezultatów.

wstrząsy podziemne, k tóre  będą reje­
strow ane przez sejsmografy. O peracja 
ta wyznaczona została na 18 kwietnia 
w południe. W ysadzone zoetaną w po 
wietrze urządzenia daw nej niem ieckiej 
bazy m orskiej na Morzu Północnym, 
zaw ierające stanowiska baterii nad­
brzeżnych oraz tunele podziemne.

W chwili, gdy kom endat okrętu 
„Francis Mildred" naciśnie guzik, po­
łączony przewodami z wyspą, spowo­
duje to  eksplozję olbrzymich ilości 
m ateriału wybuchowego. Fachowcy 
ośw iadczają, że wyspa nie zniknie 
jednak z powierzchni ziemi. U nicest­
wione zostaną tylko urządzenia wa­
rowne wyspy oraz pewna część skał 
nadbrzeżnych.

Wybuch statku z saletrą
spowodował pożar miasta

LONDYN (PAP). W porcie m iasta 
Texas (USA) wyleciał w powietrze 
statek francuski „Gramdcamip" o po­
jemności 7 lys. ton załadowany sale­
trą. W strząs pow ietrza spowodował 
eksplozję w fabryce przetworów che­
micznych. Nad minslem unoszą się 
czarne kłęby dymu, przypom inające 
dym po wybuchu bomby atomowej. 
\V Galweslon, w odległości 20 km od 
Texas, wyleciały wszystkie szyby.

W Texas, w którym znajduje się

Przywłaszczenie mienia pań stw ow ego  
przez ldikq em igranckq

Tajemnica skrzyni z dolarami
ukrytej w  Anglii przez admirała Sw irsk iego

P rzy  okazji: nasze w łasne p rzeg lą ­
dy p rasy  są  w  ZASA DZIE pośw ię­
cone czasopism om , a n ie  dziennikom .

LONDYN. Okręty polaki* „Błyska­
wica", „B urza" ł „Grotm", Które prze 
darty się do W ielkiej Brylureii pod­
czas działań wojennych w 1939 r„  po. 
.siadały poważne kwoty w dolarach, 
wyasygnowane przez Skarb Państwa 
jako zaopatrzenie pieniężne dla okrę- 

18 lu tego  rb . tów polskich podczas postoju w por­
tach zagranicznych. Z chwilą przenie­
sienia się kierownictw a Polskiej Ma­
rynarki W ojennej z Frane.il do An-

0TRZEBNI NATYCHMIAST
2 konstruktorzy — mechanicy z praktyką, pożądana znajomość 
języka angielskiego,
70 monterów samochodowych z praktyką w arsztatową,

8 elektryków samochodowych,
10 tokarzy precyzyjnych.

Zgłoszenia: PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAMOCHODOWE NR. 8 
W  KALISZU, CZĘSTOCHOWSKA 139.

gM, dowódcy afcrętów „B ursa" 1 „B*J 
skawIca" wpłacili — Ina roukas ów­
czesnego głównodowodzącego floty 
adtn. Swirskiego - -  do dowództwa 
M arynarki znajdujące się w ich roz­
porządzeniu Vwolty w Ilości 11.300 
dolarów w złocie i 4.093 doi. w pa­
pier ach.

O trzym ane od dowódców „Błyska­
wicy" i „B urzy" kwoty nie zostały 
nigdzie — również na  w yraźny roz­
kaz Swirskiego — zaksięgowane I nie 
podlegały kontroli ówczesnych emi- 
g.-acyjnyeh w ładz polskich. Ukryte 
pieniądze przechowywano początkowo 
w Londynie, a następnie przewiezio­
no Je w skrzyni do basy zaopatrzenia 
M arynarki w Plym outh t umieszczono 
w safest* tianlcitraego banku na  n a ­
zwisko czterech w tajem niczonych o- 
aób z grupy Śwlwklego.

Akademia
w Romie

Zairzą-d Gl. Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej organizuje 21 bm. o godz. 
18 w 6ali ,,Roima“ uroczystą akademię, 
poświęconą II ro-cznicy podpisania so­
juszu między Polską a ZSRR.

Po części oficjalnej koncert z udzia­
łem najwybitaiejozycih sił artystycz­
nych stolicy.

kitka rafinerji nafty , szaleją pożary. 
Istnieje obawa, że okoto 700 osób po 
niosło śmierć.

O l k u  wierszach...
— Prezydent Czechosłowacji dr Be­

nesz u d a  s 'ę  w najbliższym  czasie do 
Paryża, celem uroczystego podpisania 
francusko - czechosłowackiej umowy 
sojuszniczej.

— „New York Times" donosi z Rzy­
mu, że rząd  włoski zamierza zwrócić 
się w najbliższych miesiącach o po­
życzkę do USA w wysokości od 150 do 
200 milionów  dolarów.

— Przy pomocy 14 holowników 
udało się ściągnąć olbrzymi statek 
angielski „(Jem  E lisabeth" z m iel‘zny. 
Statek w jechał na mieliznę w pobliżu 
portu  Southapton.

— 15 bm. p rzyb y ł do Leningradu, 
bawiący w ZSRR działacz partii re ­
publikańskiej Stanów Zjednoczonych, 
H arold Stassen.

Po  ztMMnbrardowainlu Plym outh praca 
Niemców 1 opaleniu banku, gdrie anaj | 
da wały się ukryte pieniądze, ©kazało j 
się, że żelazna skrzynia t je j cenna j 
zawartość cudom ocalały pod zglisz­
czami gmachu. Wtedy skrzynię po. 
no w nie przewieziono do  Londynu ł 
umiriszesono w miejscu, gdzie dostęp 
do Jej zawartości mieli w dalszyip clą 
Ru ty lko czterej wtajem niczeni z 
grona Swirskiego.

Wiadomo jest w kołach M arynarki, 
ic  skrzynia znajduje się na terenie 
Londynu, n ie wiadomo natom iast, czy I 
zawiera ona jaszcze pierwotne kwoty, i 
Cala ta  spraw a nabiera coraz wlęk- i  

szego rozgłosu W kolach M arynarki 
Polskiej na terenie W. Brytanii. Ko­
ja  te  są poważnie zaniepokojone nie­
wiadomym losem pieniędzy. _

Pierwsza runda 
między naród, turnlefu szachowego

nie wypadła dla nas najlepiej
Po uroczystym otw arciu tu rn ieju , | manowi i mimo Inicjatywy i plona 

którego w obecności Ambasadorów ; więcej u przeci wnika, odbiwszy piana 
wszystkich państw, biorących w nim i uzyskał remis. Grynfeld mocno nacls- 
udziat dokonał wczoraj Prezes PZSz j kał arcym lstrza Smysłowa i być mo- 
Millcr i kilku okolicznościowych pirze- j źc mógł osiągnąć remis, ale po stra- 
tnówlcnlach, w których wskazywano j cie jakości zrobił kilka słabszych po- 
na znaczenie tu rn ieju  dta dalszego ; sunięć, które przyspieszyły przegra- 
zbratania Narodów Słowiańskich, oraz ną. Odłożono w mniej więcej w yrów ­
na coraz bardziej popraw iający się ' nanych pozycjach partie Gndatińsk] — 
poziom szachów w Polsce — rozpo­
częła pierwszą rundę.

Niestety nadzieje, pokładane w mi­
strzu Śliwic tym razem  się nic ziści­
ły t m istrz Polski przegrał, popelniw- 
ssy zrcszSą poważny błąd z GUgori- 
eem. P lałer doskonale bronił się Pach

! BołcslawskiJ | Szajlar — Pytlakowski, 
Będą one dograne dziś rano.

Dziś grają:
Bolesławskij — Gligoric, P later — 

Śliwa, Smysłow — Pachm ann, Pytla- 
k owsik i — Grynfeld i Gadaliński —• 
S za jitar.

\
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BRAK FACHOWYCH SIŁ

Ś w iadectw o
fałszerstwa

Moskwa, w kwietwu 
W  londyńskim  „Daily H tra ld"  i  dn 

10 kwietnia br. ukazało się pod k rzy ­
kliw ym  naczelnym nagłówkiem  
sprawozdanie z konłerencji m oskiew­
skiej z dn. 9 kwietnia, a wigc z tego 
dnia, w którym  toczyła sig słynna d y ­
skusja o granicy polsko-niemieckiej.

Redakcja „Daily Herald"  opatrzyła  
te depeszą tytułem :

S T A N Y  ZJEDNOCZONE: „ODDAĆ  
POLSCE N IE M IE C K Ą  ZIEM IĘ".

C zytelnik, który przeczyta treść de­
peszy zorientuje *ig, te  głos Stanów  
Zjednoczonych brzmiał zupełnie ina­
czej, a mianowicie: „Oddać Niemcom  
polską ziemie!" T ytu ł stoi w jaskra  
w ej sprzecznoict z treścią obrad, poda­
ną zresztą w bezceremonialnych skró­
tach, nie dających obrazu dyskusji. 
Oczywiście, mowy tu być trie m ote o 
tak jaskrawej pomyłce. T ytu ł jest wi­
docznie obliczony na czytelnika, który  
czyta ty lko  nagłówki.

Dalsze „kwiatki" z oślej łąk i znaj­
dujem y w ireści sprawozdania. Stano­
wisku Francji poświecone są dwa zda­
nia. Pierwsze z nich następuję zaraz 
po zdaniu: „Mołotow był stanowczo
przeciwny zmianom, twierdząc, te  gra­
nica poczdamska jest ostateczna , l 
zaraz po tym  „Monsieur Bidault nie 
w ypowiedział sig". Ostatnie zdanie 
mówi: „Podczas sesji Bidault pod trzy­
m ywał stanowisko francuskie, by spra­
wą granic rozpatrywać jako całość". 
To w szystko o Francji.

Jakie wrażenie odnosi londyński

W  ostatnich czasach pojaw iły sig w  
prasie głosy dotyczące problemów or­
ganizacyjnych opieki społecznej. W 
tw iązku  z tym  zwróciliśmy sig do tow. 
dr Eugenii Pragierouiej wiceministra 
Pracy i Opieki Społecznej z  prośbą 
o wyrażenie poglądów związanych z 
tym  tematem.

apTow. wicemin. Pragierowa rozpoczy­
na od omówienia sytuacji oraz dzia­
łalności na polu opieki społecznej w 
pierwszym  okresie powojennym.

—  W pierwszym okTćwt* odbudowy 
spadło n* opiekę wpołecną tmidoe **■ 
damie niesienia bezpośredniej pomocy 
człowieikowi poszkodowanemu wskutek. 
tniscc.z.eń powojennych. Leczńnie tylko
0 sama, pomoc indywidualną chodziło. 
W zespole środków, które stosowało 
państwo w zakresie swej polityki eo 
ojalnej, opieka społeczna była drod 
kiem, który podjęto dla podniesienia 
stanu populacji; opieka społeczna 
spełniała również czynności, które 
normalnie objęte są działaniem tibcz. 
pieczeń społecznych

Znam* są jul dzisiaj cyfry świad­
czące o stratach Polski w ludziach 
znany jest fakt, *e spośród tych 6 
milionów osób, wyniszczonych przez 
Niemców, .prawie % była żywicielami 
rodzin, że wyniszczono właśni* ele­
ment zdrowy, i*  zwiększył ssą wstku 
tek tego odsetek ludności o zimniej 
szonei zdolności wytwórczej. W ten 

, sposób wzrosła niepomiernie liczba
1 ludności potrzebującej pomocy w sto 
sumlku do ogółu ludności.

Można dzisiaj już stwierdzić, że mi 
m-o w szystk ich  braków rozmi-ar akcji

k rę p u je  ro zw ó j o p iek i sp o łeczn e j 
Wywiad z Tow. Wicem. Pragierową

iMigawki 
sejmowe

ju i * zagranicy — »a cele opieki spo­
łecznej w jednym ośrodku adminisfra. 
cji, który byłby zarazem jedynym  ó-
środkiem dyspozycji w całokształcie 
zadań opieki społeczmaj.

Nie kroczymy jednak po tak równej 
drodze l

Założenia teoretyczne nie są jedy­
nym czynnikiem, decydującym o ustro­
ił władz. Nad obecną organizacją o- 

picki społecznej ciążą jeszcze pozo­
stałości z okresu minionego, które usu­
nąć można w  praktyce, nie tyle na mo­
cy samych zarządzeń, ile w miarę roz­
woju nowych właściwych instytucji.

Istnieje jeszcze wielka liczb* insty­
tucji społecznych, które uruchamiały 
działalność opiekuńczą W związku * 
doraźną potrzebą, zać po ustaniu tej 
potrzeby —  me likwidowały tej dzia­
łalności. Bardzo duża jest nadal roz­
piętość sposobów sprawowania dzia­
łalności opiekuńczej. Samorządy, na

wania opiekł społecznej, nie pw yjęły  
jeszcze dzisiaj na obszarze całego pań 
stwa swych nadań opiekuńczych. Ist­
nieje we wszystkich komórkach powal 
ny niedobór fachowych pracowników i  
wreszcie pamiętać należy, że całość 
naszych potrzeb opiekuńczych nie jest 
zaspakajana ze środków krajowych.

— Ja k i przewidujecie kierunek dal­
szej organizacji opieki społecznej?

— Wchodzimy W okres stabilizacji 
stosunków. W dziedzinie opieki społe­
cznej stabilizacja t* nł* jest jeszcze, 
co prawda, oparta na zupełnie trwałych 
podstawach —  jeszcze ni* jest, mię­
dzy innymi, zakończony proces imłgra 
cji, który w tak wybitnym stopniu ob­
ciąża opiekę społeczną. Lecz jul roz­
poczęto akcję porządkowania opieki 
społecznej i systematyzowani* metod 
pracy, doskonalenia form pomocy opia 
kuńozsj, przede wszystkim przystoso­
wania tej pomocy do nowyrft warun-lainasm opłeurunc**,. , r ------- , - -

których spoczywa obowiązek sprawo-1 ków gospodarczo-społecznych.

W porozumienia s  naukowymi eńrod 
kami badawczymi przystępujemy do 
badań w sakr es** opWd społectasj. do 
uruchomienia wydawnictw © charakte­
rze konstrukcyjnym, których brak jest 
tak dotkliwy. Na ukończeniu jest bu­
dowa nowego ośrodka szkoleniowego 
dla pracowników Ministerstwa, włę* i 
dla pracowników opieki społecznej.

W samej organizacji, w wytyczeniu 
kierunku pracy opiekuńwsj będziemy 
przestrzegać jak najbardziej konsek­
wentni* nasady jednol*toć©< dyspo-
żyei1* ,

Trudne 1 wain* dl* państw* sad*- 
rtią, któr* stają dzisiaj przed nami w 
■akrai* opieki społecznej, wymagają 
przed* waćysłikim wzmocnienia apara­
tu. pr**own«a»go pod względem facho­
wym, większego nasilenia pracy pla­
nowej w wyk wn*wczyoh komórkach 
terenowych  i jak najszybszego, jak naj 
sprawniejszego sewldencjonowenia po­
trzeb terem  i  rozporządzaInyeb śród- | 
ków pomocy.

Wywiad przeprowadził
fi. J . S trzelecki

W  Im ien iu  K o m is ji S k a rb o w a  
B u d że to w e j p rzem a w ia ł w czo ra j na  
•plenum poseł W y r z y k o w s k i (S L ) .  
R e fe ru ją c  sp raw ą  p ro w izo r iu m  btt- 
d ie to w e g o  -na  d ru g i k w a r ta ł , poste  
W y r zy k o w sk i pow oła ł sig n a  p r o  
cedens t  19 tĄ ro ku , k ie d y  p rem ie ­
re m  b y ł W ła d y s ła w  G rabski.

P oseł M iko ła jc zyk  p rze rw a ł m ów  
o y : —  A  ja *  P an  w te d y  g ło s o w a łt

P oseł W y r z y k o w s k i ośw iadcza , ie  
g ło so w a ł za  p ro w izo riu m , za  k tó ­
r y m  m .  ł» . g ło so w a ł „Piast" ieros  
z  p o s łem  B ie rn ik ie m .

M ik o ła jc zy k :  A le  K ie rn ik  pozo
s ta ł w ie m y  sw o je j Ideologii —  « 
P an?

Inwestycje produkcyjne
stanowię 80 procent

Dokończenie przem ówienia prezesa CUP tow . Bobrowskiego

  , I -opiekuńczej był w owym pierwszym
czyteln ik?  Oto Francja najpierw w  ‘ | <)fcpegie wyiraiZem _  niepowszedniego 
góle sig nie wypowiada, a w końcu za- , ;}k stromy rządu i organizacji
z n a c z a  jedynie, te  granic. Niemiec 
powinny być rozpatrywane jako ca-
łosi.

Tuta j mamy ju t  do czynienia z  gru­
boskórnym sfałszowaniem przebiegu o- 
brad, a nie ty lko  z nieuczciwym chwy­
tem dziennikarskim , jak w tytule. S ta ­
nowisko Francji było chyba w ystar­
czające jasne i nawet korespondent 
„Daily Herald" musiał je zrozumieć. 
Francja stwierdziła, te  granice Polski 
uwaieda i uważa za ostateczne, że są

Toteż liczebni* rozrost aikcjł opie­
kuńczej jest dzisiaj dość znaczny w 
porów naniu  z okresem wyjściowym ro 
k1s 1945 — jakkolwiek, niestety, w 
sto su n k u  do naszych potrzeb ciągle 
i« t  jeszcze nikły.

Akcja opiekuńcza w tym pierwszym 
okresie jako akcja ratownicza — obli­
czona była z  istoty rzeczy na pomoc 
szybką. Jej podstawy organizacyjne

sta teczne , ze są z ko,nj*CMV04ci raczej improwizo-
one słuszne i raz na zawsze zdecyd ■ | ^  ^  od wy;pa<Jku do wypadku, a więc 
wane. Bidault imieniem Francji sprze- baiwicnie tym Bamym syetematycz- 
ciwil sig utworzeniu proponowane/ o lan,ow0ści.
przez Marshalla kom isji, mającej roz­
patrzyć sprawg granicy niemieckiej.

W ydaje mi sig, że francuski attache 
prasowy powinien sig zainteresować 
tym  wyczynem . W ydaje mi sig, że pra- 
aa francuska powinna poinformować 
swych czytelników, w  jakiej formie na 
drugą strong Kanału dociera s ta n o ­
wisko Francji".

W ydaje m i sig w końcu, te  redakcja  
„Daily H erald" powinna zaiądać w y­
jaśnień od swego korespondenta. Albo  
le i  — je ie li owe „źródłowe informa­
cje" są w yczynem  i kompilacją redak­
cji, to m oskiewski korespondent „Daily 
Herald", dbając o swe dobre imię, po­
winien zażądać wyjaśnień od redakcja

Dowodem zupełnego braku poczucia 
odpowiedzialności za informowanie o- 
pinii publicznej jest jeszcze inny frag­
ment, mówiący o żądaniach Bevina. 
Czytelnicy „Daily H erald“ dowiadują  
sig, te  Bevin „proponował ...rewizją 
obecnej prowizorycznej granicy tak... 
by dać Niemcom wigeej obszarów rol­
niczych, wymieniał przy tym  część ob­
szaru pom lgdzy wschodnią i zachod­
nią Nisą". Zaczynam y podejrzewać, 
te  korespondent „Daily Herald nie 
umie po angielska. Minister Bevin mó­
wił, te  tereny m tgdzy wschodnią i za­
chodnią Nisą stanowiły dla Anglików  
w ielki problem w P o c z d a m i e ,  lecz 
dziś zostały zasiedlone przez Polaków  
i zm iany na tym  obszarze byłyby po­
łączone z wielkim i trudnościami. To 
też jego żądania rewizjonistyczne odp 
noszą sig do i n n y c h  terenów, poło­
żonych „na wschód od Szczecina .

Jak  na jedną, niedługą wiadomość, 
dosyć chyba tych rodzynWui.

K ARO L MAŁC.UZYNSK1

oej p lanow ości.
Ja k  sig przedstawiają dzisiaj pro­

blemy organtzacyjne —  owa hrg- 
pująca rozwój „wielotorowość".

  No cóż — jest jasne, że najła­
twiej ześrodkować całą działalność o- 
pieikuńczą w kilku organizacjach, z 
których każda byłaby nastawiona na 
jeden lub ewentualnie na kilka zbli­
żonych do siebie celów działania, sku­
pić wszystkie fundusze, płynąc* z kra-

Przechodząe do sprawy wielkości 
planu, mówca stwierdza, że: jeżeli za­
daniem byłaby pełna odbudowa kraju 
w rok, czy dwa, to plan stałby w dy­
sproporcji do tego rodzaju założeń. 
W porównaniu jednak z dochodem 
społecznym i procesem łnwestycyj 
przed wojną, jest to program duży, 
uwzględniający całość ruchu inwesty­
cyjnego. Eliminując w okresie przed­
wojennym wyjątkowo wysoki rok 1938 
i kryzysowy rok 1930 — .przeciętnie 
inwestowano nieco poniżej dwóch mi­
liardów złotych (w złotych 1938 roku) 
i poziom ten osiągnięto w roku ubie­
głym. Poziom przewidziany n.a 1947 r. 
— 2,7 do 2,8 miliarda złotych przed­
wojennych — jest o 30 kilką procent 
wyższy od przeciętnego przedwojenne­
go i bije rekordowy rok 1938.

Inwestycje publiczne w 1946 r. 
dorównały inwestycjom publicznym 
przed wojną (półtora miliarda zł Z ro­
ku 1938) przy dochodzie społecznym, 
niższym obecnie o 50 proc. Na rok 
bieżący stawiamy sobie zadanie 2 mi­
liardów zł (1938 r.), a więc pian wyż­
szy, niż w 1938 r. przy dochodzie niż­
szym o 30 proc. W podstawowych 
dziedzinach, jak kolej, akcja siewna 
i kluczowe dziedziny przemysłu, za­

mierzone inwestycje zagwarantują wy 
konanie planu produkcyjnego, •  np. w 
górnictwie węglowym inwestycje wpły 
ną n« produkcję roku 1960, ■ nąwet 
lat późniejszych.

Plan inwestycyjny jest maksymalnie 
możliwym w naszych dzisiejszych wa­
runkach. Inwestycje wyniosą 21 — 22 
proc. dochodu społecznego.

Rozsądny kompromis
Można stwierdzić, że rozmiary pla­

nu są rozsądnym kompromisem po­
między możliwościami n potrzebami.

Rozkład wydatków planu uległ po­
ważnym zmianom. W zeszłym roku 
komunikacja przekroczyła 40 proc. 
wydatków, obecnie spadła do 24 proc. 
Różnica została wykorzystana

’W y r zy k o w sk i:  J e ś li o tym  m a m y  
w  te j  ch w ili m ó w ić  —  to  n ie  jo 
p rzy ją łe m  teką  p rem iera  z  r ą k  ta ­
k ie j  k r e a tu r y  sa n a cy jn e j, ja k  p. R a
czk lew ic z .

O św iadczen ie  to  spodobało  sig po 
s ło m , k tó r z y  za rea g o w a li śm iechem
i o k la sk a m i.

*
A m b a sa d o r  L eb ied iew , zasiadają- 

oy  to Io ży  d y p lo m a ty c zn e j, o tr z y  
m a ł w c zo ra j po p rzem ó w ien iu  enłw, 
M o dze lew sk iego , k tó r y  p rzy  o k ła  
sk a c h  Iz b y  w y ra z ił u zn a n ie  tnłn  
M olo tow ow i za  jeg o  s ta n o w isk o  iz  
sp ra w ie  g ran ic  p o lsk ich  n a  O drze  
i N ysie , od  p ew n e j  pani, p ię k n y  
k o sz  k w ia tó w .

'  *
A m b a sa d o r  czechosłow ack i H eg­

r e t p iln ie  p rzy s łu ch iw a ł się  wceo- 
r a js z y m  obradom .

*
D zie n n ik a rzy  za g ra n ic zn ych  Wczc 

ra j w  lo śy  p ra so w e j n ie  było . Wl- 
doczn ie  p rz e s tr a szy ły  ich  c y fr y ,

Osiedle dla zdemobilizowanych żołnierzy 
1-ei Dywizji Piechoty im. Kościuszki

przemysł jesteśmy na drugim miejscu, 
wyprzedzając Czechosłowację i  Fran­
cję.

Inwestycje produkcyjne w  naszym  
plan'e stanowią 80 proc., konsumcyj- 
ne zaś 20 proc.

Następnie prezes Bobrowski prze- uw )łj|n,  —  —
chodzi do zreferowania Ł ew. planu ( M a rych  o czyw iśc ie  podczas ses ji 
dodatkowego, obejmującego sumę o k .'
3 i pół miliarda złotych. Poprawki do 
planu dotyczą wyposażenia linii Za­
głębie — Przemyśl w  tabor, lokomo­
tywy i urządzenia warsztatowe w 
związku z ustaleniem 'terminu prze­
kucia torów i odbudowy części mo­
stów zniszczonych przez powódź.

W zakończeniu mim tow. Bobrowski 
podkreśla proces dojrzewania, syste­
matyzacji, porządkowania i  ujawnianoznica zosuua w j iw y s m io  ••  r»i„_

trzech kierunkach: rolnictwo, prze- ma planów, zamierzeń i działań. Plan

Z inicjatyw y I-szej W arszawskiej 
Dywizji Piechoty im. Tadeusza K oś­
ciuszki rozpoczęto w  odległości 80 
km. od Olsztyna budowę, „Osiedla im. 
Tadeusza Kościuszki" dla zdem obili­
zowanych żołnierzy tejże Dywizji.

Pierw sze osiedle dla zdem obilizo­
w anych kościuszkowców projekto­
wane jest dla 47 rodzin. Najpierw  
odremontuje się 14 starych budyn­
ków. W drugim etapie rozpocznie 
się budowę 30 jednorodzinnych dom- 
ków, przy których wybudowane będą 
pomieszczenia dla inwentarza żyw e­
go. W osiedlu m ieścić się będą: świet 
lica, klub oraz spółdzielnia.

Zdemobilizowany żołnierz-kościusz
kowiec, pragnący osiedlić się na Zie­
miach Zachodnich — dostanie na 
w łasność w  Osiedlu Dywizji domek, 
około 10 ha gruntu oraz 2 konie, je­
dną krowę, św inię i nasiona.

Całkowite zakończenie budowy 
I-go „Osiedla im. Tadeusza Kościusz. 
ki" projektowane jest na jesieni. W

miarę napływu zgłoszeń od zdem obi­
lizowanych kościuszkowców, będą 
budowane dalsze-osiedla. I Warszaw  
ska D ywizja P iechoty im. Tadeusza 
Kościuszki opodatkowała się jedno­
dniowym i poborami, które zapocząt­
kują fundusz budowy.

mysł, człowiek. lY y iłtk i na człowieka 
(Zdrowie, oświata, praca i opieka spo­
łeczna) — wzrosły w planie 3-krotnle, 
gdy przeciętny wzrost planu jest nie­
co więcej, niż 2-krotny. Wydatki na 
przemysł wzrosły ogromnie — do 38,5 
proc. planu. Proceht wydatków na 
rolnictwo wzrósł również.

Porównując nasz plan z planami in­
nych krajów, można stwierdzić, że 
wydatki na rolnictwo, wynoszące u 
nas ponad 15 proc., są rekordowymi, 
co wynika przede wszystkim z po 
trzeb akcji zagospodarowania Ziem
Odzyskanych. Wydatki na komunika­
cję, mimo poważnego obniżenia pro­
centowego, są nada! w planie polskim 
rekordowe. Udział komunikacji wyno­
si 24 proc., nie uwzględniając planu 
dodatkowego, podczas gdy w Czecho­
słowacja i Francja wynosi 22 proc., w 
Holandii 19 proc., w Związku Radziec­
kim jeszcze mniej. W wydatkach na

inwestycyjny tegoroczny umożliwi 
wykonanie zadań produkcyjnych tego 
roku, ułatwi prace, które będą do 
zrobienia w następstwie, * także u- 
możliwl doskonalsze, prawdopodob­
nie z mniejszą ilością błędów, a z«* 
tern dające więcej pewności 1 swobo­
dy _  wykonanie prac na lata przy­
szłe. (Oklaski).

Polscjj działacze
zwiqzkowi
jadą do Pragi

b u d że to w e j n ie  b rak .
*  •

K ied y  « lo ty  p ra so w e j p a tr zy  się  
na  dół, n a  sa lę  obrad, wśdaó p rze­
de w s z y s tk im  c zu p r y n y  i..„ ły s in y .  
Jeże li chodzi o  ły s in y  —  toyda je  
się, t e  obie p a r tie  ro b o tn icze  m a ją  
b ezw zg lęd n ą  w iększo ść . A  m o że  to  
ty lk o  ta k ie  w ra żen ie , bo loża  pra ­
sow a  je s t nad  ła w a m i lew icy . S k o ­
ro  j u t  m ó w im y  o owiłosieniu, trze­
ba s tw ierd z ić , że  k o n k u re n ta m i do  
euoentualne) n a g ro d y  no n a jw sp a ­
n ia lsze  w ą sy  są  to w . poseł B ole­
s ła w  D robner i a m b a sa d o r  Sam o­
pom ocy  C h ło p sk ie j poseł Ja n u sz .

*
P ie rw szy m  o fic ja ln y m  g ośc iem  W 

K lu b ie  S p ra w o zd a w có w  P a rla m en ­
ta rn y c h  b y ł w ic e m in is te r  S ka rb u , 
to w . K o śc iń sk i. Z a rzą d  K lu b u  po­
d e jm o w a ł go  godnie . S ą d z im y , że 
n ieo fic ja ln e  ro zm o w y  d z ie n n ik a rzy  

i z  o fic ja ln y m i g o śćm i są  bardzo  po­
ży teczn e . W m n ie m a n iu  ty m  Ur 
tw ie rd za  n a s  ró w n ie ż  „ n a js ta rs zy  
spra w o zd a w ca  p a r la m e n ta rn y "  —  
w o źn y  K lu b u , p. L eon  P rzy b y sz , 
k tó r y  p racu je  W k lu b ie  od roku ... 
1917-go.

O dznaczenie robotników 
za mosty w Toruniu i Malborku

W dniu 15 bm. oddano do ruchu 
dwa odbudowane stałe m osty kolejo­
we, w  Toruniu i w  Malborku.

W uroczystości otwarcia mostu w  
Malborku w zięli udział w icem inister  
kom unikacji Józef Olewiński, im ie­
niem Min. Komunikacji główny in­
spektor M. K. Walter, dyr. Dep. Bu­
dowy i Utrzymania inż. Przedpełski, 
dyr. Rakowski i inni, przedstawiciel 
M. O. N., przedstawiciele w ładz po- 

i  morskich, prasy itd.

W rocznicę przekroczenia Odry i Nysy
Marsz. Żpmierski specjalnym rozkazem

uczcił czyny bohaterskich saperów
 ____ ,  . .  , e s t ______ ___________  n f n

Za szybkie odbudowanie m ostu w  | j ę ę z z ,  
Toruniu, który składa się z 17 przęseł 
i ma 972 mtr. długości, najbardziej 
zasłużeni pracownicy otrzym ali złote, 
srebrne i brązowe krzyże zasługi.

76-letni m istrz m ontażowy W łady­
sław  Szajkowski, w eteran budowy w  
Rosji europejskiej, na Syberii i W 
Polsce, m ający za sobą 43 lata cięż­
kiej pracy, zdołał powiedzieć poprzez 
łzy: „Nie w iedziałem , że dożyję ta­
kiej chw ili, jeszcze nigdy nie byłem  
odznaczony przez Państwo, a w ybu­
dowałem  już ty le m ostów  w  życiu, 
że m ogłyby stworzyć jeden most od 
Torunia aż do Karpat".

W czerwcu br. odbędzie się w  Pra 
dze sesja Kom itetu Wykonawczego 
i Rady Generalnej św iatowej Fede­
racji Związków Zawodowych, W | ^  ^  y  ^
skład delegacji polskich związków , u v r x e d n i e B y 6  m o i 
zawodowych na tę sesję wchodzą: 
przewodniczący KCZZ —■ tow. W ita- 
szewski, sekretarz generalny KCZZ 
tow. Kuryłowicz, sekretarz KCZZ —
Sokorski oraz tow. Kuszyk — k ie­
rownik w ydziału zagranicznego

w ESS? CTSSI
rozkaz do żołnierzy, w którym m' ^  ^ w ięcen iem  i umiejętnościami 
ozytamy: •  - !-

337 zabitych i 541 rannych — oto 
ofiara, złożona Ojczyźnie przez sape 
rów już po wojnie — przy pracy nad 
rozminowaniem kraju 

W czasie katastrofalnej powodzi te-

VF' b u fec ie  je s t w  czasie  obecnej 
aesji m n ie js zy  śc isk  n iż  W czasie  
u p rzed n ie j. B yć  m oże , że  w p ły n ę ły  
na  te n  fa k t  o p ła ty , pob ierane za  
obiad. N ie  m a ją  ra c ji je d n a k  ci. 
zło śliw i, k tó r z y  tw ierd zą , że  opła­
ty  te  w p ły n ą  na  skró cen ie  sesji. 
P rzy n a jm n ie j ta k ie g o  zda n ia  je s t  
w y b itn y  zn a w ca  sp ra w  b u fe to w y c h  
— s y m p a ty c z n y  i p o p u la rn y  poseł 
z „N ow ego W yzw o len ia "  —  ob. 
K loc.

Misje zagraniczne interesują się 
akcją opieki społecznej w Polsce

Dzień 16 kwietn'a — rocznica zwy­
cięskiego przekroczenia Odry i Nysy

U jaw n iło  sią  
p o n a d  1 5 0 0  o s ó b
w w o j .  Śiąsko-Dąbrowskim

Na terenie województwa śląsko dą- 
browakiego w komisjach amnestyj­
nych ujawniło się w ciągu ostatnich 
15-tu dni ogółem 373 osoby.

Ogółem od początku działania ko- 
misji do 14 kwietnia ujawniło się na 
terenie województwa ślą&ko-dąbrow 

skiego 1-507 osób.

znacznym  stopniu
U U U C j ^ m v o v i « i » » <  i  * •    -  ,  . i

przyczyniły się gorocznej — saperzy z największym
.  ł  ,  ,  . i  ___ i ! M / v M * * o l n ł \ r t Y t

do zwycięskiego przeprowadzenia te 
ważnej operacji, otwierającej naszym 
oddziałom drogę do Berlina — do 
Niemiec.

W walce o niepodległość jednostki 
saperskie okryły chwałą swe bojowe 
sztandary, okazały się godnymi spad­
kobiercami najpiękniejszych tradycji 
Wojska Polskiego.

Tradycjom tym saperzy pozostali 
wierni w okresie pokoju. Jednostki in­
żynieryjno - saperskie prowadzą walkę 
o zapewnienie spokojnej pracy lud­
ności, oczyszczając nasze pola, drogi,

kt' t 1' po r z u c^n y c h* 'w  *  m a si e działań j łączności żołnierza z narodem. Zasłu 
wojennych mltT i pocisków. żyli leż w całej pełni na najwyższe

Saperzy W.P. unieszkodliwili dotąd , uznanie Rządu Rzeczypospolitej go
ponad 13 milionów min i zniszczyli. rące uczucia miłości i wdzięczności, 
ponad 29 milionów sztuk amunicji, jakimi otacza ich społeczeństw .

poświęceniem walczyli z rozszalałym 
żywiołem. Obronili 304 mosty, pierwsi 
nieśli pomoc 200 zalanym osiedlom, 
ratując i ewakuując tysiące osób. W 
tej walce z żywiołem saperzy ponieśli 
ofiary w zabitych i rannych.

Gdy spłynęły fale powodzi sape­
rzy pierwsi pośpieszyli do naprawy 
zniszczeń. 11 kwietnia Warszawa otrzy 
mała most pontonowy —- dar dziel- 

' nych saperów.
! W ciągu całego okresu powojenne- 
! „a — saperzy czynem realizowali pod 
{stawową ideę demokratycznego Woj­

ska Polskiego — ideę nierozerwalnej

Następnie oddano do użytku żelaz­
ny stały most, łączący ziem ie Powiśla  
z Warmią, Mazurami i Żuławami. 
Most na Nogacie długości ponad 200 
mtr. został przez N iem ców wysadzo­
ny w  powietrze. Roboty nad odbudo 
wą rozpoczęto w  lutym  1946 r. Most 
dwuprzęsłowy angielskiej konstruk­
cji, składający się z elem entów  łą­
czonych na śruby i bolce, otrzym aliś­
m y w  ramach darów UNRRA. Odbu­
dowany most na Nogacie jest pierw ­
szym mostem o konstrukcji angiel­
skiej.

Minister Pracy j Opieki Społecznej 
tow. Kazimierz Rusinek odbył dłuższą 
rozmowę z przewodniczącym Rady Za 
granicznych Towarzystw Charytatyw­
nych, a zarazem z szefem Misji Szwaj­
carskiej w Polsce, Don Suisse, p. R- 
Courvoisier, który zainteresował się 
specjalnie ogólnymi potrzebami powo­
jennymi ludności.

Bawiąca w Polsce wybitna działacz 
ka społeczna i członkini Labour Party 
mis6 Dorothy Keling złożyła wizytę 
tow, ministrowi Rusinkowi, interesując 
się w szczególności zagadnieniami z 
zakresu opieki społecznej w Polsce.

W konferencji brał udział dyrektor 
British Council w Warszswię p. Bid- 
well, którego zainteresowały również 
rozmiary klęski powodziowej oraz ca­

łokształt zagadnień, związanych z ak­
cją opieki społecznej, Pani Keling za 
powiedziała wygłoszeni* w Polsce sze­
regu odczytów na temat organizacji i 
osiągnięć opieki społecznej w Anglii.

Do nabycia wszędzie!

ŚWIAT
itn

Delegacjo austriacka
u min. tow. Grosfelda

16 bm. Wiceminister Przemysłu i 
Handlu do sipraw Handlu Zagranicz­
nego tow. dr. Grosfeld przyjął mini­
stra EngertłTa i delegację austriacką 
przybyłą dla omówienia spraw han­
dlowych między Polską a Austrią,

W tym samym dniu min. tow. Gros 
feld przyjął węgierską delegację han­
dlową. Celem delegacji jest szczegó-

Tygodnlowy przegląd polityki 
miedzy narodowej

Cena egz. zł. 10.—

Prenumerata kwartalna zł. 11)0.—

Redakcja i Administracja: 
Warszawa, ul. Daszyńskiego 18.

Konto P K O. 1 4490.lowe omówienie stanu wykonania *e 
szłorocznej umowy hondlowej, któ 
rej termin upływa 30 czerwca.

Delegacja wyraziła min. tow. Gros- .............. .........................
feldowi, imieniem Rządu i całego spo- n > / * H i i m n r i i !
łeczeństwa węgierskiego głęboką iQ kV JJf Z ^ S Z l I ,  p T 6 H U I H 0 T l i |
wdzięwność zn pomoc węglową, udzie 
Ima przez Polskę Węgrom. f f R OB OT N I KA "



SOCJALISTA
Dwustopniowość studiów akademickie

Plenarne posiedzenie Rady Szkół Wyższych
Na ostatnim posiedzeniu plenarnym 

Rady Szkół Wyższych, które odbyło 
się dnia 11 b. m. przy współudziale 
Ministra Oświaty dra S. Skrzeszew­
skiego, Ministra Odbudowy dra M. Ka 
Ozorowskiego oraz Podsekretarzy Sta­
nu: d-ra Henryka Jabłońskiego i mgr. 
E. Krassowskiej omawiano zagadnie­
nia związane i  reformą studiów tech­
nicznych, ekonomiczno - handlowych, 
hum a mM yczn ych oraz planow ania fi­
nansowego nauki i szkół wyższych. Po­
za tym poddano dyskusji projekt no­
wej ustawy o organizacji nauki i szkół 
wyższych.

Słudia techniczne
Najobszerniej omawfano problem re 

formy studiów technicznych, gdzie za 
podstawę przyjęto projekt prof. Poli­
techniki Warszawskiej d-ra S. Stra­
sz ewi cza o drwusłopniowośei studiów 
technicznych w ramach politechnik. 
Projekt ten w założeniach ogólnych 
stwierdza, że w różnych gałęziach 
przemysłu potrzebni są inżynierowie 
zawodowi, jako typ pracownika pośre­
dni między inżynierem magistrem o 
wyaokim wykształceniu akademickim, 
a  technikiem - absolwentem liceum za 
wodowego. Inżynierów zawodowych 
potrzebuje dzisiaj nasz przemysł w 
liczbie wielokrotnie wyższej aniżeli 
inżynierów magistrów. W związku z 
tym zachodzi konieczność azybkiego 
ich przygotowani*.

W  zasadzie jednak przygotowanie im 
łyoierów zawodowych powinno być 
zadaniem wyższych szkół technicznych 
nieakademickich, czyli szkół inżynder- 
akich. Jednak szkół inżynierskich w 
Polsce jest obecnie zaledwie parę, a 
dalsze są w stadium projektowania. 
Ni* można liczyć na szybki wzrost 
ich liczby, choćby tylko ze wzglę­
du na brak sił nauczycielskich 
na odpowiednim poziomie. Przez dtu- 

jeszcze lata szkoły inżynierskie za­
dania wymienionego nie spełnią i po­
trzebnej liczby inżynierów nie przy­
gotują.

Mamy natomiast 6 politechnik przyj 
roujących corocznie kilka tysięcy stu­
dentów, a więc niewspółmiernie wię­
cej niż ptorzeba inżynierów magi­
strów. Spośród tej młodzieży znaczna 
tytko mniejszość ma szanse uzyskania 
dyplomu magistra w czasie normal­
nym. Inni, niedostatecznie uzdolnieni, 
albo borykający się z trudnościami ma 
teriialnymi, zmuszeni byliby w pewnej 
chwili rezygnować ze studiów, albo, 
wzorem lat przedwojennych, studiować 
nieraz przez kilkanaście lat. W obu 
wyżej wymienionych wypadkach dzia­
łoby się to z wielka, szkodą, zarówno 
dla samej młodzieży, jak również i 
dla Państwa.

Projekt prof. d-ra S. Straszewicza 
rozwiązuje to, tak palące zagadnienie 
w sposób szczegółowy i opiera się na 
następujących postulatach:

1) Selekcja winna się dokonywać 
jak najwcześniej tj. po pierwszym lub 
najpóźniej po drugim roku studiów 
oraz powinna być ona możliwie uła­
twiona i naturalna.

2) Należy dążyć do wydatnego skró­
cenia czasów studiów.

3) Studia powinny być tak ułożone, 
oby nie trzeba było opracowywać tych 
samych tematów ponownie w innym 
ujęciu.

4) Reformę należy szybko wprowa­
dzić w życie i wykonanie jej nie po­
winno zbytnio naruszać obecnej struk 
tury politechnik.

5) Nie należy wprowadzać dodatko­
wych obciążeń sił naukowych w za­
kresie obowiązków pedagogicznych. 
Należy również wyzyskać przedwojen 
ne doświadczenie naszych politechnik.

Po dyskusji nad powyższym projek­
tem uchwalono następujące wnioski, 
które mają na celu wprowadzenie na 
politechnikach dwustopniowości stu­
diów technicznych, tj. kształcenie in ­
żynierów zawodowych oraz inżynie­
rów z tytułem akademickim;

W Łodzi powstaje
nowa uczelnia

Na terenie Łodzi, przy ul. Targowej 
61, powstanie w kicńcu kwietnia nowa 
szkoła wyższa, której zadaniem będzie 
przygotowywanie fachowców dla prze 
mysłu filmowego.

Uczelnia powstaje z inicjatywy In­
stytutu Filmowego i obejmować bę­
dzie działy: reżyserski, operatorski
oraz muzyczny. Czas studiów, poza 
wydziałem muzycznym, dwa lata. Do 
podania o przyjęcie do szkoły załą­
czyć należy świadectwo maturalne w 
odpisie i życiorys. Pierwszeństwo przy 
jęcia przysługuje absolwentom PIST-u, 
W3SP oraz Szkół Muzycznych.

Fakt powstania uczelni tego typu 
pozwala wierzyć w lepszą przyszłość 
filmu polskiego. Dobrze się stało, bo 
na tym odcinku jest -wiele do zrobie­
nia.

1) kształcenie inżynierów powinno 
być w zasadzie zadaniem oddzielnych 
szkół inżynierskich. Ze względu jed­
nak na niedostateczną ilość tych szkół 
wskazanym jest w obecnych w arun­
kach kształcenie inżynierów zawodo­
wych także przez politechniki. W tym 
celu wydziały politechniczne powinny 
opracować odpowiednie formy organi­
zacyjne, licząc się, tak z charakterem 
studiów, jak i z możliwościa-md perso­
nalnymi i materialnymi.

2) Zebrani wyrażają opinię, że ab­
solwenci kursów wstępnych przy poli­
technikach mogą uzyskać wstęp na 
politechnikę bez egzaminu wstępnego, 
jedynie w wypadku otrzymania na e- 
gzaminie końcowym kursu ocen co- 
najmniej dobrych * podstawowych 
przedmiotów dla danego wydziału. Ab 
sołwenci, którzy otrzymają na egzami­
nie końcowym kursu oceny dostatecz­
ne, winni być przyjmowani do szkół 
inżynierskich bez egzaminu wstępnego.

Słudia ekonomiczno-  
handlowe

W zakresie reformy studiów ekono­
miczno - handlowych zatwierdzono sze 
reg uchwał, opracowanych przesz Sek­
cję Ekonomiczno - Handlową Rady 
Szkół Wyższych ped przewodnictwem 
prof, d-ra E. Lipińskiego.

Stwierdzono, ie  istniejące przy uni­
wersytetach sekcje ekonomiczno - poli­
tyczne winny w pierwszym rzędzie 
kształcić pracowników administracji 
publicznej o ogólnym wykształceniu 
ekonomiczno - prawnym,bez kładze­
nia nacisku na przedmioty techniczno- 
praktyczne. Należy również umożliwić 
absolwentom wyższych szkół nieaka- 
demickich uzyskiwanie stopni nauko­
wych w szkołach akademickich po 
spełnieniu warunków, stawianych 
pirzez szkołę akademicką, jednak e *® 
liczeniem odbytych studiów.

Akademickie szkoły ekonomiczne 
winny się znajdować tylko w ośrod­
kach uniwersyteckich. Należy również 
dążyć dp specjalizacji szkół ekono­
micznych, uwzględniając właściwości 
gospodarcze rejonów.

Zasada dwustopniowości wyraża się 
w uchwale, która mówi, że pier-wsze 
dwa lata studiów winny się zasadni­
czo pokrywać na wszystkich uczel 
niach akademickich tego typu.

Rektor prof. dr. Sarna przedstawił 
projekt programów' szkół ekonomie* 
no - handlowych na poziomie akade­
mickim i zawodowym, opracowany na. 
podstawie powyższych uchwał. Projekt 
ten po pierwszej dyskusji został ode­
słany do Sekcji Ekonomiczno - Han­
dlowej do ostatecznego opracowania,

Słudia humanistyczne
Sprawozdanie z prac Sekcji Huma­

nistycznej przedstawił prof. dr. T. 
Manteuffel, który stwierdził, że wstęp 
ne rozważania tej sekcji dał}' sformu­
łowanie 3 tez, przyjętych jako wytycz­
ne dla dalszych prac. Tak więc przy­
jęto, że:

1) Stopień magistra będzie traktowa­
ny jako stopień uprawniający do wy­
konywani* zawodu, • zarazem jako 
niższy stopień naukowy,

2) Magisteria powinny mieć raczej 
zakres dość szeroki, przy czym różni­
cowanie typów winno zależeć od istot 
nych potrzeb społecznych.

3) W razie potrzeby będą dopuszcza 
ne w programach jednego i tego sa­
mego magisterium warianty fakulta­
tywne.

Uchwalając powyższe tezy, wniosko­
dawcy wychodzili z założenia, że by­
łoby rzeczą niewskazaną i nawet szko 
dliwą przeprowadzanie na niższym 
stopniu studiów uniwersyteckich, po­
działu na kandydatów, mających się 
zająć tylko pracą naukową, lub jedy­
nie czystą nauką. Z jednej bowiem

strony odcinałoby się przyszłych nau­
czycieli, czy też zawodowców innego 
typu, a więc element propagujący kul­
turę w terenie, od bezpośredniego kon 
taktu * nauką, z drugiej zaś — zamy­
kałoby się jednostkom słabzym go­
spodarczo i niemogącym sobie pozwo­
lić na zrezygnowanie z zarobku, db- 
stęp do pracy naukowej. Wnioskodaw 
cy byli zdania, że selekcja przyszłych 
naukowców winna być przeprowadzo­
na w oparciu o jak największy m ate­
riał lućteki, nigdy bowiem nie mamy 
pewności, czy pośród jednostek o 
skromnych bardzo ambicjach nie kry­
ją  słę pierwszorzędne talenty. Z dru­
giej zaś strony nie zawsze d , którzy 
wstępują na uniwersytet z myślą o ka­
rierze naukowej, posiadają ku temu 
odpowiednie kwalifikacje umysłowe.

Und-wersyteł ni* powinien kształcić 
ludzi, którzy nie znalazłszy dla aiebie 
zastosowania jako pracownicy nauki, 
staliby się wykolejeńcami pozbawio­
nymi konkretnego fachu. Tym się tłu­
maczy wysunięcie tezy, że niższy sto­
pień naukowy winien pokrywać się z 
dyplomem zawodowym i posiadać 
dość szeroki zakres.

Nasze stanowisko
Rezolucja Ii-go Ogólnopolskiego Zjazdu 

Ziu. Niez. Młodz. Socjal.
Drugi powojenny Zjazd Związku Niezależnej 

Młodzieży Socjalistycznej, który odbył się w  dn. 12 
i 13 kwietnia b, r., po przedyskutowaniu ważniej­
szych aktualnych problemów społecznych ł politycz­
nych przyjmuje następującą rezolucję:

ZNMS, w pełni zrozumienia wielkiego wysiłku obom  de­
mokracji przy budowie nowego życia w Polsce, deklaruje pełna 
gotowość służenia tej sprawie wszelkimi siłami swej organi­
zacji.

ZNMS widzi w  ideałach polskiego socjalizmu, realizowa­
nych przez PPS, najpiękniejsza wizję lepszej przyszłości narodu 
polskiego.

ZNMS jest świadom, że warunkiem wkładu PPS do nowej 
rzeczywistości polskiej jest dotychczasowy stosunek PPS do ca- 
łokształtu zagadnień, związanych z polskim ruchem robotniczym.

Uważamy, że amnestia uchwalona przez Sejm Ustawodaw­
czy przyczyniła się do stabilizacji stosunków i stanowi dowód 
diążnoślci Sejmu do przekreślenia wszelkich uflaz przeszłości 5 
zmobilizowania wszystkich sił do odbudowy gospodarczej ł kul­
turalnej kraju.

W  realizacji trzyletniego planu gospodarczego widzimy 
najlepsza gwarancję podniesienia stopy życiowej mas pracuj?.' 
cych, niepodległości Polski i jej znaczenia w Europie.

Socjalistyczna młodzież akademicka wyraża oburzenie w o­
bec prób przekreślenia aktu sprawiedliwości dziejowej, którym 
było oparcie granic zachodnich Polski na Odrze i Nysie.

W  zakresie spraw akademickich, ZNMS opowiada się »  
zasadą samorządności stowarzyszeń akademickich.

Zjazd wyraża pragnienie Związku zacieśnienia współpracy 
z wszelkimi młodzieżowymi organizacjami demokratycznymi.

ZNMS uważa, że wolność badań i głoszenie nowych prawd 
naukowych stanowi podstawową zdobycz demokracji i że roz­
wój nauki polskiej jest tą wolnością uwarunkowany.

Ramię w ramię z Organizacją Młodzieży TUR ZNMS 
pragnie szerzyć światopogląd socjalistyczny wśród młodzieży 
polskiej i wychowywać ją na realizatorów j bojowników ide­
ałów socjalizmu polskiego.

Studenckie nowalijki
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Po zjezdzie ZNM S

Dwudniowe obrady akademików -  socjalistów
zamknęły okres 11 / 2  rocznej działalności

W inspektach SGGW w Warszawie z nastaniem wiosny rozpoczęła się go­
rączkowa praca. Wyhodowana przez studentów sałata zasili, żądny no­

wości, rynek Warszawy. (Film Polski)

W W arszawie, w  dniach  12 1 13 
bm. odbył się  I I  Ogólnopolski Zjazd 
Zw iązku N iezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej. N a  Zjazd przybyli de­
legaci poszczególnych ośrodków  a- 
kadem iokich w  k ra ju  w  liczbie po­
nad  100, co św iadczy w yraźnie o 
w ielkim  rozroście Zw iązku w  o s ta t­
nim  okresie. P rzybyli rów neż senio­
rzy  ZNMS, k tó rzy  za jm u ją  dziś czo 
łowe stanow iska w  ru ch u  socjali­
stycznym , o raz zaproszeni goście.

W udekorow anej sa li TUR roz­
poczęła się część oficjalna , k tó rą  
zagaił przew odniczący K om itetu 
W ykonawczego ZNMS tow . J . S trze 
lecki. Po odśpiew aniu Czerwonego 
S ztandaru  uczczono pam ięć zm ar­
łego niedaw no tow. J. Szezyrka, 
posła n a  Sejm  Ustawodaw czy o raz 
gen. tow. K aro la  Świerczewskiego, 
w lcem nlstra O brony N arodow ej.

Z jazd pow itał im ieniem  władz 
cen tra lnych  PPS tow. L. M otyka, 
k tó ry  w yraził przekonanie, że przy 
szłość niepodległej i socjalistycznej 
Polski zależy w  w ielkiej m ierze od 
w ychow anych przez ZNMS działa­
czy.

N astępn ie zab ra ł głos tow. W. 
Sokorski, k tó ry  w ystępu jąc z  ram ie 
n ia R ady  Szkół Wyższych, w skazał 
na konieczność ścisłej łączności ru ­
chu ZNMS-owskiego z te renem  aka­
dem ickim, z k tó rego  się ruch  w y­
wodzi o raz życzył Zjazdowi pom yśl­
nych obrad.

Inteligentny mnsi być cały naród
Kursy domaturalne OM TUR 
otwierają zapóźnionym jednostkom  
drogę do ośw iaty

Dolatują nas strzępy prowadzonej 
przyciszonym głosem rozmowy: ...cht) 
clziłem do szkoły przed 39 rokiem... 
wyjna... naukę przerwałem, zacząłem 
pracować... założyłem rodzinę. O na­
uce nie mogłem marzyć. Później 
obóz... szczęśliwie wróciłem. Mam 
dom, pracę stanowisko, ale życie 
wchodzi na normalne tory. Czuje, że 
coś mi brak. Chciałbym się dalej u- 
czyć. Nie mogę. Przeszkoda. Nie mam 
matury. Pracując douczałem się... by­
łem samoukiem. Teraz chciałbym uzu­
pełnić swoje wiadomości.

Ot‘o bolączki, które przywiodły licz­
ne rzesze opóźnionych w normalnym 
biegu nauki przez wydarzenia wojen­
ne, na kurs domaturalny, zorganizo­
wany przez Stołeczny Komitet OM 
TUR.

*
Sala Rady Narodowej w Zarządzie 

Miejskim przepełnina. Ponad 300 o- 
sób słucha ze skupieniem słów wykła­
dowcy. Notują skrzętnie. Na kolanie, 
b0 brak niestety stołów. Lecz nie zra­
żają się tajkimi trudnościami. Młodzi 
i starzy, wszyscy ludzie pracy, łakną­
cy nauki.

Kursy domaturalne obejmują: ję­
zyk polski, zagadnienia współczesne, 
fizykę, chemię i ćwiczenia z wnatema- 
tyki. Charakter mają powazechny — 
„wstęp wolny". Nie urządzę etę repe­

tycji, nie sprawdza listy obecności, nie 
nakłada na słuchaczy żadnych obo­
wiązków, nae stosuje sankcji. I o dzi­
wo! Jakby na przelkór tej wolności 
wszyscy przychodzą punktualnie, słu­
chają ze skupieniem, skrzętnie no­
tują.

Kursy spełniają rolę uzupełnienia 
wiadomości zdobytych na terenie 
szkoły, selekcjonują i podciągają sa­
mouków, pogłębiają opanowany przez 
słuchaczy materiał drogą ćwiczeń la­
boratoryjnych.

Czasem trzeba pokonywać tremę, 
która ogarnia każdego, stającego 
przed jakąkolwiek komisją, szczegól­
nie przed egzaminacyjną. Próbne egza 
miny maturalne przyzwyczajają słu­
chaczy do „komisyj".

*
Głównym czynnikiem, którym kie­

rował się Stołeczny Komitet OM TUR, 
organizując cykl odczytów i ćwiczeń 
domaturalnych, była chęć udzielania 
pomocy młodzieży szkolnej i ekster­
nom w’ rzeczowym i metodyczn; n 
przygotowaniu się do egzaminów m a­
turalnych, przez popularyzację wie­
dzy i udostępnienie kursów wszyst­
kim, ze szczególnym uwzględnieniem 
ludzi pracy. OM TUR wkroczył na 
drogę upowszechniania oświaty i kul­
tury, szerzenia zrozumienia donłooło- 
śd  nauki dla wszystkich war*bw na­

rodu, bez względu na *tan, pochodze­
nie i pozycję społeerną. Upowszech­
nianie oświaty i kultury leży bowiem 
zarówno w interesie jednostki, grupy 
społecznej, jak narodu, gdyż tylko 
przeniknięcie oświaty dfo wszystkich 
warstw ludności jest podstawowym 
warunkiem wytworzenia solidarności 
narodowej przez powiązanie wszyst­
kich grup społecznych we wspólnotę 
państwową. Korzyści płynące z tego 
stanu rzeczy są widoczne. Przez zasi­
lenie bowiem warstw inteligenckich 
najzdolniejszym, najdzielniejszym i 
najlepszym materiałem ludzkim, re­
krutującym się ze środowiska robotni­
czego i chłopskiego osiągnąć można 
wysoki poziom kulturalny, moralny 
i zawodowy, Co znowu przyczyni się 
do zwiększenia kadr wysokowykwali- 
fiikowanych fachowców, wybitnych o- 
bywaiteli.

Wtedy ziści się sen o „szklanych 
d'omach“, kraj pokryją za/kłady prze­
mysłowe, nasze Ziemie Odzyskane po 
wiązane zostaną z Macierzą gęstą sie­
cią wspaniałych autostrad, rzeki za­
roją się od statków, wiozących produ­
kty polskiej pracy w daleki świat.

Musimy zapełnić luki, powstałe w 
latach wojny, wśród fachowców. I 
dlatego, nie powinno zabraknąć niko­
go, kt'obv nie podjął walki z głup­
stwem, jakie rozpanoszyło się w na­
szym życiu, z alarmami o „ n a d p r o ­
dukcji inteligencji".

Inteligentny musi być cały naród!
*

Informacje w sprawie kursów do­
maturalnych OM TUR ora* zapisy — 
Kkwrtteł Centralny OM TUR. Warsza­
wa, n!. Mokotowska A.

Z kolei, nas tąp iły  pow itan ia im ie­
niem  AZWM „Zycie", „Wici”, ZMD 
i Cukunfu.

Po pow itaniach tow. A dam  R apa­
cki, senior ZNMS 1 sk a rb n k  CKW 
FIPS w ygłosił re fe ra t  poświęcony 
sp raw ie  polskiej rew olucji społecz­
n e j i  w prow adzaniu  w  życie idei so­
cjalistycznych. M ówca stw ierdził, 
że rew olucja polska m ia ła  ch a ra ­
k te r  zupełnie odm ienny, n ie  podo­
bny  w cale do fo rm  rew olucji k la ­
sycznej. Po tw ierdza to  tezę, że do 
socjalizm u prow adzi nie ty lko jed ­
n a  u ta r ta  droga. P o lska koncepcja 
rew olucyjna zda ła  egzam in, wno­
sząc do życia państw ow ego czynni­
k i ko rzystne i nowe. J e s t to  tym  
bardziej w artościow e, że k ra j nasz 
po najstraszn ie jsze j z w ojen po­
trzebow ał zjednoczenia w szystkich 
sił N arodu  d la  podjęcia wielkiego 
dzieła Odbudowy.

R olą młodzieży socjalistycznej 
je s t — powiedział tow. R apacki — 
przem yślana rea lizac ja  polskiej d r  o 
gi do socjalizm u. W ym aga to  zespo 
len ia w  p racy  i nauce, aby przy­
kładem  zdobyć szerokie rzesze m ło­
dzieży d la  słusznej sp raw y  obozu 
socjalistycznego. Rów noglegle cią­
ży n a  ZNMS-ie zadanie rozw ia­
n ia  fan tastycznego  m itu , ja k i o to­
czył hum anizm  socjalistyczny po 
o sta tn ich  szerokich i różnostron- 
nych w ypowiedziach n a  jego tem at.

P o  południu w yw iązała się oży­
w iona dyskusja  nad  re fe ra te m  tow. 
Rapackiego, w  k tó re j, poza liczny­
m i m ów cam i — delegatam i środo­
wisk, za b ra ł głos obecny n a  sali 
tow . E. O sóbka ■ M oraw ski, przew. 
CKW P(PS o raz przew. ZPIPS tow. 
dr. Ju lian  H ochfeld. O ile tow. 
O sóbka-M orawski w  przem ów ieniu 
sw ym  poruszył zasadnicze zagad­
n ien ia polityczne doby obecnej, o 
ty le  tow. dr. Ju lian  H ochfeld za ją ł 
się porów naniem  okresów  i w aru n ­
ków  pracy  przedw ojennego ZNMS, 
a następn ie  Sekcji A kadem ickiej 
PPS, z obecną działalnością Związ­
ku. M ówca stw ierdził, że obecnie 
istn ie ją  znacznie korzystn iejsze w a­
runk i d la  rozw oju Związku, niż by ­
ło to  w  okresie sanacyjnego  reżi­
m u. A nalizując następn ie  obecną 
sytuację, do tknął sp raw y hum an i­
zmu socjalistycznego i oddźwięku,

tu  W ykonawczego i C entralnej K >  
m isji Rew izyjnej Związku. D ysku­
sja, ja k a  się po nich w yw iązała, 
trw a ła  przez trzy  godziny, i  prze­
chodziła m iejscam i w  nieuregulo­
w aną, żywiołową w ym ianą zdań 
między delegatam i, co bardzo u- 
trudn ia ło  skierow anie je j n a  to ry  
rzeczowe i p arlam en tarn e . T u ta j n a  
leży jednak  rów nież stw ierdzić. Iż 
w  ostatecznym  swym  w yniku d a ła  
ona obfitą  g arść  w niosków  i  za le­
ceń, określa jących  działalność przy  
szłego K om ite tu  Wykonawczego.

Po zakończeniu dyskusji nad sp ra  
w ozdaniam i C en tra ln a  K om isja R e­
w izyjna w ysunęła p ro jek t nadania 
członkostw a honorow ego ZNMS 
tow. E. Osóbce - M oraw skiem u, 
przew. CKW PPS, k tó ry  spo tka ł się 
z gorącym  entuzjazm em  zebranych. 
W niosek tejże kom isji o w yrażenie 
podziękow ania tow. d r. Hochfel- 
dowi prze\fr. ZRPS, tow. d r. Topiń- 
skiem u o raz tow. M ulakowi, że ich 
serdeczne ustosunkow anie się do 
p rac Związku, za  pomoc w  nich i  
opiekę, pow itany zosta ł długotrw a- 
ływ i ok laskam i.

Po przegłosow aniu w niosku Cen­
tra ln e j K om isji Rew izyjnej, doty­
czącego abso lu torium  d la  ustępu­
jących W ładz Związku, Z jazd wo- 
bez udzielenia jego p rzystąp ił do 
następnego  punk tu  porządku dzien­
nego — do wyborów.

K om isja W yborcza podała kandy  
datów, po czym  przystąpiono do 
głosow ania. W w yniku w yborów  no 
w y K om itet W ykonawczy ukonsty­
tuow ał się w składzie następują­
cym : przew, tow . J. Strzelecki, 
sekr, gen, tow. E. Hałoń, wice- 
przew. tow. tow . W eber, Waśniew- 
skl, Tom bak, W ijato, P łó d ean ik , 
I I  sekr. tow. K ulpińska, ska rbn ik  
tow. K rogulec, członkowie P rezy­
dium  tow. tow, Wąsowicz i Zaw adź 
k i; C en tra ln a  K om isja R ew izyjna: 
przew. tow. R ajchm an , członkowie 
tow. tow. S tankiew icz , Chałupko, 
R am buszek, Kłos, zastępcy tow, 
tow. Charzew ski, K rasiński, Nowi­
cki i W iśniewski; Sąd Koleżeński: 
przew. tow. Bondkowski, p ro k u ra t. 
tow. S ołtan  członkowie tow. tow. 
Bień, Bobrowski, M ainka, H ard t, 
Górny, zastępca tow. Zaleciłło.

W w yniku w yborów  przewodnl-
ja k i ten  p rąd  m yślow y w yw ołał w  i czenie o b ją ł tow. J . S trzelecki, u- 
życiu społecznym. Stw ierdził, że w jd z ie la ją c  głosu tow. Bondkowskie- 
w ielu w ypadkach dyskusja  nad ty m ’m u (Łódź), k tó ry  w  im ieniu Komi- 
problem em  je s t zupełnie bezprzed- j sji P rogram ow ej zgłosił rezolu- 
m iotow a i w ynik ła jedynie z nie- cję p rzy ję tą  przez Zjazd jednogło­

śnie ( tek st pełny podajem y n a  in-porozum ienia. N astępn ie  omówił 
zagadnien ia organizacyjne, przy 
czym zaapelow ał o wzm ocnienie 
szeregów i udoskonalenie s tru k tu ­
ry  Związku.

*
W niedzielę n a  porządku dzien­

nym  znalazła się sp raw a w prow a­
dzenia uzupełnień do s ta tu tu  Zw ią­
zku, k tó re  w  znacznej większości 
nosiły ch a ra k te r  organizacyjny, a 
m iały  na celu popraw ienie spręży­
stości działan ia  głównych o rga­
nów ZNMS. D yskusja  tra w a ła  całe 
przedpołudnie, sp raw ia jąc  m iejsca­
mi, niestety, w rażenie rozstrzelonej 
i nierzeczowej, doprow adziła jednak  
w  ostatecznym  efekcie do znacznej 
popraw y w  sform ułow aniach s ta tu ­
tu, k tó ry  został p rzy ję ty  ogrom ną 
w iększością głosów.

Popołudnie niedzielne przyniosło 
spraw ozdanie ustępującego Komite-

nym  m iejscu).
O brady zakończyło odśpiew anie 

„Czerwonego S ztandaru" i okrzyki 
n a  cześć Polskiej P a r tii Socjalisty­
cznej, k tó rym i zebrani zam anifesto  
w ali sw ą niew zruszoną wolę ścisłej 
z nią w spółpracy.

Do Lekarzy
W o j. Centralnych
KLINIKA DERMATOLOGICZNA U. W. 

Warszawa, Koszykowa 82-a
organizuje kurs dokształcający 6-dnio- 
wy w zakresie WENEROLOGII. Po­
czątek kursu w poniedziałek 21 kwie­
tnia godz. 10.

Uczestnicy otrzymają noclegi, zwrot 
kosztów przejazdu i diety 200 złotych 
dziennie. Kandydaci proszeni są o za­
wiadomienie Kliniki telegraficznie.
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Btidswa w n i e s p o t y k a n e j  d o tą d  s k a l i
Monumentalna siedziba Klin. Przemysłu

powstaje na Placu 3 Krzyży

Dc Komitetów i Kół terenowych PPS
W  związku ze świętem 1-go Maja, zostanie wydany specjal­

ny numer 1-majowy „Robotnika". r ,
Celem ustalenia nakładu i dostarczenia pisma we właściwym  

terminie, należy zamówienia do administracji ,,Robotnika Al. 
Jerozolimskie 121 nadsyłać jak hajwcześniej.

Zamówienia bedą przyjmowane do dnia 28 bm. Cena numeru
pozostaje bez zmiany. T ■

Należność prosimy wpłacać na konto w PKO I\r  1-980 
z zaznaczeniem: „za numer majowy".

Jednocześnie komunikujemy, że zwiększony numer l-o  Ma­
jowy „Przeglądu Socjalistycznego" należy zamawirć do dnia 20 
bm. pod adresem: Daszyńskiego 18 „Przegląd Socjalistyczny .

P r a c a  s | » ® E @ c s » a
D zielnic PPS

P r a c .  Dzielnic P o lsk ie j P a rtii  I O becnie dow iadujem y się, że Dziel- 
Socjalistycznej na teren ie  W arszaw y nica Pow iśle zorgan izow ała  po rad n ię  
nab ie ra  "coraz szerszego rozm achu , j społeczną. P o rad y  p raw n e  są  udziela- 
Dzielnica. P rag a  - C entra lna  o tw o rz y -! ne p rzez  tow. ad w o k ata  Z. Jaczew -

Od połow y lu tego  b. r. rozpoczęto 
odgruzow yw anie  terenów , p rzezn aczo ­
nych p o d  budow ę kom pleksu  gm a­
chów  M inisterstw a P rzem ysłu  i  H a n ­
d lu , k tó re  m a ją  s tan ąć  w p ro sto k ącie  
ulic: H oża, Ż óraw ia, K rucza, plac 
T rzech  Krzyży.

W  p ierw szym  e tap ie  tych  robót, k tó ­
rych  zakończen ie  p rzew id u je  się jesie- 
n ią  r. 1948, stan ie  gm ach cen tra ln y  0  
czterech  kondygnacjach , zw rócony 
fro n tem  do pl. T rzech  Krzyży, p ro je k ­
tu  inżyn ierów  a rch itek tó w  B ieńkow ­
skiego, R ychłow skiego, G rabow skiego 
i Knothego.

Do tego gm achu p rzen iosą  się ag en ­
dy M inisterstw a, u lokow ane d o ty ch ­
czas p rzy  ul. W ilczej 69/71 i ul. L w ow ­
sk ie j 13/15. Koszt budow y tej części 
w yniesie 610 m ilionów  złotych. Rca-

ła  n iedaw no  p o rad n ię  spo łeczną, obej 
m u ją c ą  zakresem  sw ych p o ra d  n a jw aż  
n ie jsze  sp raw y  życia codziennego 
człow ieka p racy .

D zielnica Saska Kępa w okresie  k lę ­
sk i pow odzi zorgan izow ała  kom ite t 
przeciw pow odziow y PPS, k tó ry  zm o­
bilizow ał Cały a p a ra t  pom ocy  pow o­
dzianom , n ie mówiąc, już  o  w ytężo­
ne j p ra cy  zabezp ieczające j w okresie 
n ap ły w u  fali. D zielnica Saska Kępa 
w ykaza ła  się dużą  sprężystością  orga j 
nizocyjm ą 1 in ic ja tyw ą.

Nowy sztandar PPS
O rgan izacja  Z ak ładow a P P S  p rzy  

SPB zaw iadam ia, że w dn iu  20 b. m. 
o  godz. 11-ej ra n o  w lokalu  „R o b o tn i­
czego D om u K u ltu ry" Szw oleżerów  4 
odbędzie  się odsłon ięcie  now oufundo- 
■wanego sz tan d a ru  o rg an izac ji z a k ła ­
dow ej, wbicie gwoździ o raz  część k o n ­
certo w a .

Na uroczystość  tę zap rasza  się człon 
ków  i sym patyków  P artii,

U w a e s a ł  
Poligraficy PPS!

Kom. O rg an izacy jny  W ydziału  Zaw. 
przy  K. S, P P S  zaw iadam ia, iż w 
p ią tek  t. j .  dn. 18 b. m . o  S»dsr. 16.30 
w  1 term in ie , a  godz. 17— w II, w sali 
P P S  —  dzie ln ica  Śródm ieście, Moko- 
tD M sla 53, odbędzie się W alne Z eb ra ­
n ie  członków  P P S  p racu jący ch  w prze 
m yślę  po lig raficznym . Spraw y b. w a­
g i  c. O becność obow iązkow a no<l ry ­
gorem  p a rty jn y m .

sikiego w soboty  od  godz. I ł  do 15, 
p o rad  lek arsk ich  udziela b ezrobo tnym  
członkom  D zielnicy ob. dr. J. K ubiak 
w czw artk i od  godz. 18 d o  19. P o rad y  
te  są  ud z ie lan e  członkom  n a  D zieln i­
cy Pow iśle T a in k a  18 w lokalu  sek re ­
ta ria tu .

Fenidiliufl
w  a p t e k a c h

M inisterstw o Z drow ia, udz ie la ­
jąc  zezw olenia na  w olny o b ró t pe- 
niciH iną w ap tekach  publicznych , 
ustanow iło  rów nocześn ie  cenę de­
ta liczn ą  — w w ysokości 906 zł, d la  
o p ak o w ań  po 160.000 jed n o stek  i 
zl. 1.600 d la 200.000 jednostek .

li za ej,a całego p la n u  poch łon ie  p onad  
m ilia rd  zł.

O w ielkości rozpoczętej p ra cy  św iad 
ozy fak t, że j,uż obecn ie  zn a laz ło  tu  
za tru d n ien ie  800 rob o tn ik ó w  i 40 osób 
sił techn icznych . W  czasie n a jw ię k ­
szego n asilen ia  p ra c  będzie z a tru d n io ­
nych 3000 o só b .. (Rs)

Dopiero w sierpniu
ukończenie budoiny
mostu kolejowego

Zakończenie budowy drug ie­
go toru  na moście kolejowym 
pod Cytadelą, k tóre ze względu 
na zniesienie przez k.re m ostu ko 
lejowego . drewnianego, miało 
być przyspieszone o kilka tygod­
ni i definityw nie zakończone w 
lipcu b. r. —  ulegnie niestety 
zwłoce. _

M inisterstwo Kom unikacji nie 
zgodziło się na dopłatę do robo­
cizny, jakiej wymagałoby zwię­
kszenie tem pa pracy.

W obec tego dopiero w sier-1 
pniu należy spodziewać się cał­
kow itego ukończenia robót. (Rs)

Walka z malarią rozpoczęta
Groźba epidemii 
mus! być zlikwidowana

W obec zag raża jącej ludności W a r­
szaw y w  ro k u  bież. ep idem ii zimmicy 
(m alarii) n a  podstaw ie  Z arządzen ia  
M inisterstw a Z drow ia W ydział Sani­
ta rn y  R esortu  Z drow ia i O pieki Spo­
łecznej p rz y stęp u je  do rea lizac ji p lan u  
zw alczan ia  zimmicy w  r . 1947,

P la n  tan. op iera  się w pierw szym  
rzędzie na  b ezp ła tn y m  a m b u la to ry j­
nym  m asow ym  leczen iu  w szystk ich  
cho ry ch  obecn ie  lu b  ch o ru ją cy c h  w 
poprzedn im  sezonie  a a  zim  nic ę, za po 
średn ictw em  istn ie jący ch  na terenie 
m. st. W arszaw y  zorgan izow anych  
służb zdrow ia, jak : O środki Z drow ia 

I (Urzędy S an ita rn e), Ubezip. Spoi., Miej 
ska P om oc L ek arsk a , K olejow a Służba 
Zdrow ih, P . C. K. I P . U. R. itp .

Koszty leczenia  w szp ita lu  za osoby 
n ie pcd leg ające  zo rgan izow anem u le­
czeniu w razie  stw ierdzonej niezam o- 
żności p o k ry je  M inisterstw o Zdrow ia.

W szyscy, k tó rzy  chorow ali na  zim- 
nicę w r. 1945 i 1946 (m im o b ra k u  °- 
beonie objaw ów  gorączkow ych (w inni 
zgłosić się do  sw ojej in sty tu c ji lecz­
niczej lub  d 0  terenowegio O środka 
Z drow ia (U rzędu Sanitarnego).

Jednocześn ie  W ydział S an ita rn y

HIEURZP8iA TABELA fYGMHYGj!
5 - ty  d z i e ń  c i ą g n i e n i a  IV -e j K la sy  4 9  Loterii

Komunikaty
SK PPS

W ygrana 5C0.000 z l N r 58215 pad ła  
w K atow icach.

W ygrane po 100.000 z l N rN r 21218 
22287 34036 41675 47944 49200

W ygrane po 20.000 zł N rN r 929 
1462 4019 4336 5851 12351 14863
16396 18331 19200 19346 21958 22581
22671 22680 25400 27735 34545 34875
37055 39662 43475 50300 52584 52883
52893 59598 64070 65184 67743

W ygrane po 10.000 zł NrN r 702 
1217 3060 3143 3785 3812 6227 8101 
8175 8466 9450 10181 10229 10423
11125 13218 13328 13617 13836 14120
16184 16381 16797 16835 18949 20647
20726 21012 21243 21710 22498 22760
22983 23266 23280 24226 24768 28146
28949 29262 30074 31054 31165 32715
33573 34492 34709 34863 34896 36635
38745 39272 40364 40701 40956 41754
43685 44119 45543 45794 47771 48212
48360 49476 50395 51742 52849 53090
54113 54784 55470 55575 56461 57495
58473 60791 60871 61665 63186 64996
66342 67140 67553 67936 68525

62927 63276 63374 63911 64^)82 64084
64879 65236 65986 66209 66611 66627 i
66639 66909 66914 6S047 63564 63690
68715 68858 69070 69140 69166

Dalszy ciąg w ygranych po 2.000 zł 
z 2-go dnia ciągnienia 

31744 62 94 841 46 947 71 75 32025 
206 27 516 51 73 649 54 75 79 94 739 
819 33 44 72 33092 109 83 238 60 302
43 45 56 532 48 89 90 94 619 83 84 714 
19 62 85 87 837 85 925 34036 140 168 
86 231 351 546 670 701 807 25 81 95 
965 35015 44 63 185 200 23 458 548 743
44 60 71 886 903 95 36019 81 92 138 
43 45 69 73 77 203 28 88 383 434 48 71 
674 80 746 53 61 66 836 44 60 936 60
37078 109 34 41 92 248 60 300 423 38
84 534 54 612 26 54 703 95 872 916 36
38016 38 81 101 50 76 205 29 80 85
353 455 521 707 14 36 60 65 849 921 46 
39005 79 89 118 94 213 83 86 89 407 23 
547 78 633 57 738 99 900 09 30

40033 137 210 79 318 88 441 88 92
518 54 87 651 90 97 726 33 42 820 30 
32 42 55 900 06 13 54 74 99 41057 73 
83 130 206 14 90 313 21 51 92 483 517:

KUPIMY
wszelki sp rzęt k ino techniczny , lam py 
do w zm acniaczy, p rostow ników , n a ­

św ie tla jące

Okręgowy Zarząd Kia
i M arszałkow ska 56, w godz. 14 — 16 

w tork i, środy , czw artk i.

p rzypom ina w szystkim  lek arzo m  ® 
obow iązku zg łaszan ia  z im n ie j.

W  ram ach  akcji zw alczania zitnni­
cy odbędzie się 2 1  i 2 2  (poniedziałek 
i w torek) w Państw ow ym  Z akładzie 
H igieny — ul. C hocim ska 24 w W ar­
szaw ie dw udniow y dokształcający  
k u rs  p rzeciw m alaryczny  dla tokarzy. 
P oczątek  w ykładów  o godz. 8.30.

f T E M K Y )
TEATK POLSKU (Karasi* 2)
Czwartek: g. 18.00 „Szkota obmowy’ . 
Piątek: godz. 18.00 „Oresteja .
<?(-hnta- godz 1400 (przedet. szkolne) 
LUU Wenedn” , godz 18 00 „Penelopa” . 

’’ Niedziela: godz. 14.30 „Szkoła obmo­
w y” godz 18 00 „Oresteja .

TEATR ROZMAITOŚCI (Ul Marsząl- 
lrnwskal ■ eodz 18.00 „Dwa teatry .

TEATR MCZYCZNV WP .u . Królew- 
«k* 13)- eodz. 18 — „żołnierz królowej 
Madagaskaru” . W niedziele 1 św ięta  — 
popołudniówka o godz. 14.30.

TEATK MAŁ Y  (Mar a za U  o w san 81) 
godz 18,00 „Po co daleko szukać z Li­
dia W ysocka i Z. Sawanera __

TEATR PUWSZM l1NY (Znm ipki-eO  
20)- o godz 18.00 „Przyjaciel przy Idzi*

" S S m S m I. U. .,STITHO- (Karowa M>
eodz 18 „ f a s t ó  w dolinie 

TEATR „JASKÓŁKA” Mar. atkowsk® 
69) godz. 15 -  „Dzieci pana majstra 
(bajka), godz. 18.00 (codziennie) „Po­
wroty” — Morozowicz-Szczepkowskiej.

TEATR U IK tl tV A ltSZ A lU ' (Studio 
Karowa 31): godz 12.30 iw dni pow­
szednie przedstawienie zamknięta dla szkól 
i instytucji). „Na jagody w-g M Ko­
nopnickiej dla dzieci cni lat 4.

PRASKI TEATR REWII lAyem untow. 
ska 8): „Kewia „W iązanka wiosenną .

P wTlEsK f  °TKATB KF.WIl (Wolska 8): 
wystaw ia codziennie weaoła rewie „Przy. 
smaki świąteczne” . Początek godz. 17-t* 
i 19-ta.

RECITAL ŚPIEWACZY 
N. SZCZĘSNEJ W „YMCE”

Jutro w piątek 18 b. m. o godz. 18.1S 
wystąpi w Polskiej YMCA z własnym re. 
citalem śpiewaczym Natalia Szczęsna (so-

P Akompaniuje W ładysław Raczkowski 
Przedsprzedaż biletów  w księgarni L&- 

bethnera i W ,/ f i l  — Zgoda 12, tel. 8.82.90, 
w godz. od 9 do 17-ej.

BALET T. WYSOCKIEJ 
W  sobotę o godz. 18 00 i w niedzielą

W ygrane po  5.000 zł NrNr 552 2364 | 4 3  87 678 717 22 36 756 815 91 986

ODPRAWA KIEROWNIKÓW  
BLOKOWYCH I RE* EKKNTÓW 

PRASOWYCH
W ydział Ogólno-organlzacyjny SK PPS

uw iadam ia, że dnia 17 b. rn. (czwartek) 
o godz. 17-ej w lokalu SK odbędzie się 
odprawa kierowników blokowych i refe. 
rontów prasowych wszystkich dzielnic 
W arszawy. Obecność obowiązkowa.

PRELEGENCI BK PPS.
Stołeczny K om itet PPS zawiadamia Ko. 

m itety Dzielnicowe, że w dniu 17'k w ie t ­
nia r. b., o godz. 16-ej, w sali Związku 
R ewizyjnego, ul. Kopernika 30. odbędzie 
■tę zebrani* prelegentów ze wszystkich  
Dzielnic. ,

Na zebraniu tym  będzie omawiane przy 
gotowanie do akcji 1-szo Majowej.

Ze względu na ważność sprawy obec­
ność wszystkich Towarzyszy prelegentów  
obowiązkowa.

l]n&v powiatowe PPS
woiewtotwa warszawski®?®

W  niedzielę, dn. 2 0  b. m. na terenie 
■województwa warszawskiego odbędą się 
zjazdy powiatowe z referatami gospodar­
czo - politycznym i:

Pow. Mława — tow. żerkowski, pow. 
Sierpc — tow. Groniewski, pow. Płock— 
wicem inister Ditrich, pow. Płońsk —- wl. 
cemintster Kościński, pow. Pułtusk  
tow. Zieliński - Tomorowicz, pow, Giecna 
nów — tow. Kochanowicz, pow. Radzy­
min — tow. wicem inister Salcewicz, pow. 
Mińsk Maz. — tow. Bobrowski.

Z e b ra n ia  Dzielnic  i Kół
DZIELNICA OKUCIE

Dnia 20 kwietnia r. b. w lokalu partii 
przy ul. 17 Stycznia nr 1 w  pierwszym  
terminie o  g. 10.30, w  drugim terminie 
godz. l l-ta , odbędzie się walne zebranie 
członków i wybór nowego komitetu. 

Stawiennictwo obowiązkowe.
Prawo głosu maja członkowie posiada­

jący stałą legitym acje partyjną.
DZIELNICA OCHOTA 

W  piątek dnia 18 kwietnia br. o godz. 
Ig w  lokalu Dzielnicy PPS Ochota, ul. 
Niemcewicza 9 m. 130, odbędzie Sie ogól­
ne zebranie członków i sym patyków PPS  
s  referatem politycznym.

W  piątek dni* 18 kwietnia b. r.  w  lo­
kalu Dzielnicy PPS Ochota przy ul. Niem  
cawicza 9 m 130 odbędzie się  zebranie 
Sekcji K obiet o godzinie 17-ej.

KOMITET KOLEJARZY PPS  
WARSZAWA — WSCHÓD 

Dnia 18 kwietnia r. b. (piątek), o godz. 
17 odbędzie się zebranie Komitetu K ole­
jarzy P PS  Warszawa - Wschód. Z Uwa­
gi na ważność spraw obecność w szyst­
kich członków Komitetu i przedstawicieli 
Kół obowiązkowa pod rygorem partyj­
nym.

2569 3015 3295 3954 5120 5593 7030 
7919 7941 8893 9437 11823 13479
13671 13775 16251 17522 18040 18412
18443 18610 18823 18952 19815 20037
21434 22096 22582 24411 24880 25541
25842 25876 26141 26591 26886 27162
27576 28938 29797 30195 35861 36775
36790 38933 43334 43375 44638 44987
45123 50157 51399 51929 52274 53900
53944 54501 54969 55632 55741 56417
56820 58070 58157 59205 61336 61756
62504 63201 64664 65195 66536 67949
68443 68530 68539 68573 68980 69308
69699

W ygrane po 3.000 zl N rN r 13 481
1022 1397 2251 2270 2615 2625 3799
4042 4057 5151 5421 5463 5846 7261
7610 7962 8251 8267 8542 8793 9297
10447 11761 12197 12439 12508 14166
14424 14788 15605 15706 15728 16178
16268 16332 16510 17508 17649 18994
19226 19342 20058 20929 21317 21503
22523 22899 23305 23317 23996 24269
25014 25151 25802 26142 26272 26805
27046 27420 28047 28263 28576 28926
29855 29982 30038 30078 30271 30452
30639 30779 31949 33269 33725 33732
34104 34817 34843 35302 37585 37622
37878 38416 40658 40792 41447 41528
41581 41880 42336 42650 42785 44329
45737 46272 *6319 46423 48298 48557
48785 49280 49586 50781 51044 51177
51361 53339 53639 53697 54039 54559
54898 55134 55909 55977 56350 56431
56533 57373 60092 60514 60790 60316
60963 61409 61772 62061 62506 62650

42085 116 26 99 219 74 503 35 90 621 
24 38 725 53 82 817 42 919 43042 106 
77 209 75 95 373 76 463 71 521 613 45 
798 846 72 44077 78 79 115 324 34 59 
413 529 656 905 41 78 92 45044 62 166 
94 232 54 395 94 419 699 706 825 37 
909 34 70 46033 49 54 82 114 36 38 67 
232 76 385 436 64 518 21 83 636 61 77 
816 71 932 47068 110 49 333 43 530 77 
600 06 41 45 47 43006 33 119 201 19 
24 584 683 93 734 836 49059 62 192 203 
306 23 34 62 74 479 585 625 42 51 66 
757 86 828 58

50005 94 164 332 434 503 78 714 36 
60 812 72 78 884 916 20 37 49 90 92 
51013 35 69 73 74 81 90 121 188 219 
33 35 43 67 90 309 14 51 402 33 48 520 
645 51 74 712 13 48 54 72 78 93 874 75 
911 22 49 93 52016 67 112 84 245 63 
367 75 98 418 62 563 693 738 39 72 95 
821 918 97 53067 76 151 56 63 287 358 
411 15 19 36 511 619 44 767 913 51 
54051 66 91 104 10 30 49 63 204 12 47 
372 89 424 25 39 73 530 72 683 94 702 
16 836 56 94 951 81 55023 35 37 53 133 
46 250 330 409 536 52 85 634 39 53 91 
721 32 78 95 819 24 33 947 65 56010 11
37 47 194 201 14 312 40 43 81 451 555 
73 614 54 701 98 842 913 37 45 81 86 
57183 98 213 30 61 68 333 99 500 07
19 68 624 56 708 56 73 803 10 908 14
5S057. 160 73 225 40 92 359 94 414 61
82 509 65 617 700 17 23 30 53 57 69 71
59077 90 570 677 841 930

60010 50 111 15 251 321 70 511 25
38 604 36 50 78 731 81 84 94 829 45 95

Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł podany będzie jutro

M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu  -  B iuro  O rgan izacji D ostaw  p o s iu -  
k u je  fachow ców  —  inżyn ierów , techn ików  w zględnie p ra k ty k ó w  obeznanych  

ek sp lo a tac ją  to rfo w isk  d la  celów  opalow ych  i w yrobu  m ate ria łów  izo la­
cy jnych  i śció łk i to rfo w ej. 

Zgłoszenia- n a  p iśm ie  z załączen iem  szczegółow ego życiorysu  k ierow ać
do BOD —  W arszaw a , ul. W ilcza 71. 5670

Ogłoszenie o przetargu
M iejskie Z ak łady  K o m u nikacy jne  w m. st. W arszaw ie  og łasza ją  p rz e ­

targ  n ieogran iczony  n a  dostaw ę:
1 p ieca  e lek trycznego  do cem en tow an ia  i  h a rto w an ia  stali narzędziow ej, 
z au to m aty czn y m  reg u la to rem  tem pera tu ry ,*  k o m p le tn y m  w yposaże­
n iem  do  te m p e ra tu ry  1000 st. C., w y m iar kom ory  do  h a rto w an ia  
1500 x  600 * 760 m m  -wysokość.
W adium  2 p roc . c a łk o w ite j o fe ro w an e j wartośoS w gotów ce lu b  in n y ch  

w alorach  u zn an y ch  pTzez W y d ział F in an so w y  MZK za w ystarczające , n a le ­
ży w płacić d o  kasy  MZK, ul. M łynarska 2, w  godzinach  urzędow an ia .

O ferty  w zapieddętow anych k o p e rtach  bez znaków  firm ow ych  z n a p i­
sem : „P rze ta rg  na  piec e lek tryczny , należy  sk ład ać  w S ek re tariac ie  MZK 
w skrzynce p rzeta rg o w ej do d n ia  26.4.1947 r. do godziny 8.00.

O tw arcie o fe rt n a s tąp i w tym że dn iu  o godzinie 9.00.
Szczegółowe w aru n k i o raz  p o d k ład k i p rze ta rg o w e  m ożna o trzym ać

w W ydziale  VI Zasobów  MZK w godziiniach u rzędow an ia . 5671

Centrala Zbytu
przemysłu papierniczego

W ŁODZI, UL. W IĘCK OW SKIEGO 33 (GDAŃSKA 39)

poda ie do  w iadom ości, że sp rzed a je  b ezpośredn io  w yroby p ap ie ro w e  —  

h urtow e w yłącznie odbiorcom  ob ję ty m  rozdzieln ik iem  C entra lnego  U rzędu 

P lanow ania  1 M inisterstw a P rzem ysłu , Państw ow ej C entra li H andlow ej. 

Związkow i G ospodarczem u Spółdzielni R. P. „Społem " — h u rto w n ik o m  p ry ­

w atnym  należącym  do O gólnopolskiego Z rzeszenia Kupców  B ranży P ap ie r 

n 'c ze j (Sekcja 1), Spółdzieln iom  p racy  o raz  D yrekcjom  P rzem ysłu  Miejsco- 

v,-ego i Izbom  Przem ysłow o • H andlow ym  (dla t. zw. p rzem ysłu  m iejscowego)

P t zostali re flek tan c i na  p a p ie r  m ogą zao p a try w ać  się w yłącznie w naszych
S ” ' '

O ddziałach, w P aństw ow ej C ^ rlra li H andlow ej, „Społem ” 1 u  kupców  pry-
/

w aln ych . /

W szelkie p ism a tych re flek tan ló w  w sp raw ie  nabycia  p ap ie ru  p o zo sta ­

wiać będziem y bez odpow iedzi, a in te resan tó w  u siłu jących  in terw eniow ać 

osobiście — nie  będziem y p rzy jm ow ać.

Nowa dotacja
na gmachy
farmaceutyczne

Z F u nduszu  O dbudow y W arszaw y
przyznano  pó ł m iliona z ł N aczelnej 
Izbie A p tek arsk ie j n a  kon tynuow anie  
odbudow y budynków , n a leżących  do 
R ady  A p te k arsk ie j, w k tó ry ch  z n a jd ą  
pom ieszczenie p racow nie  fa rm aceu ty ­
czne. J e s t  tó  już trzecia  subw encja  na
ten  cel. D otychczas p rzyznano  R adzie  j 0 godz. i i -e j ,  19 i 200 bm. wystąpi
A p te k a r s k i e j  n a  p race  budow lane łą- Warszawie^ w 0 °Tac?anyP'W y-
cznie 2,5 m iliona z ł subw encji. sockiej. Bogaty program obejmuje utwo-

rv Chopina, scherzo h-moll oraz 
częściowy balet „IMAGES POLONAISES” .

Przedsprzedaż biletów w księgarni 1Ge­
bethnera i W olffa—Zgoda, 12, tel. 8.82.90.

d u m )
(Zioła nr 5): 

Pocz. aeanaów

Zapotrzebowanie na papier
C entra la  Zbytu  P rzem ysłu  Pap iern iczego  w Łodzi, ul. W ięckow skiego 

Nr. 33 p o d a je  do  w iadom ości bezpośredn ich  odb io rców  C entra li, że zap o ­
trzebow an ie  na p ap ie r z d o k ład n ą  sp ecy fik acją  gatunków , fo rm atów , g ram a
tur, kolorów  i t. p. sk ład ać , należy  w n iep rzek racza ln y ch  te rm in ach :

1) u  III  k w a rta ł 1947 r.
(okres od 1.7 —  30.9.47) 
do 15 kw ie tn ia  1947 r,

2) n a  IV k w a rta ł 1947 r.

(okres od 1.10 — 81.12.47) 
od 1-go do 10 czerw ca 1947 r.

Z a p o t rz e b o w a n ia  z ło ż o n a  pe  t y c h  t e r m in a c h  
n ie  isąilą u w z g lę d n ia n e .

KINO „PALLADIUM”
„Dusze nieujarzmioue .
£fodz 14, l(i, 18, 20. ,

k,INO . i K l j n u  iMHrazsłtuiwrK* 5BI: 
„Kobieta sama” . Pocz. seansów godz. 14,

18KINli „STYLOWY” (Marszalków k®
„Synowie". Początek seansów godz. 14, 
18 18 20iuN O  ’..ATLANTIC'” (Chmielna 33): 
„Rywal Jego Królewskiej Mości . Pocs. 
seansów 14, 1S. 18, 20

KINO ..> V ite > 4  iRrHga Inżynier***
4): ..Marsylianka” . _ .

KINE „TĘCZA” (Suzina 4): „Syn puł­
ku".

f “* u s ły s z y m y
L d  w  r a d i o

PIĄTEK, 18 KV’^ T N IA  
W Ńrnaws I

6.0Ó Sygna! czasu; 6.05 Dziennik poraa- 
ny; 6.20 Gimn. poranna; 6 20 Muzyka; 
7.15 Wiad. poranne; 7 40 Muzyka por.; 
8.40 Skrz. PCK; 13.30 Audycja raanrwk.; 
16 00 Dzień, popoł.; 16.12 Utwory skrzyp­
cowe w wyk. Mariana Dobrzyńskiego; 
16.30 Audycja dla chorych; 1 6 .45  Goaari-— 
Walc kocertowy; 17.00 Felieton” ł * ‘ 21.45

23.00 Ostatnie wiadomości.
W arszaw a I I

18 03 Koncert muz. obiad.; 14.15 Kącik 
debiutantów; 14.47 Muzyka rozrywkowa: 
18.42 Koncert życzeń; 19.40- Muzyka jaz­
zowa z płyt; 20.15 Koncert muzyki iud.;
21.00 Dziennik w iecz.; 21.25 Audycja mu­
zyki rozrywkowej.

OGŁOSZENIE
M iejskie Z akłady  K om unikacy jne  w W arszaw ie, M łynarska  2, zakup ią  

w iększą p a r tię  p a p ie ru  ściernego  w odoodpornego  od  Nr. 80 do 320.

Ogłoszenie o przetargu
M iejskie Zalkłady K om unikacy jne  w m. st. W arszaw ie  og łasza ją  p rz e ­

targ  n ieogran iczony  n a  dostaw ę:
1 p o d n o śn ik a  m a rk i „D em ag” z siln ik iem  k ró tk o zw arty m  m ocy  1,5 Kw 

n a  nap ięcie  220/380 V w raz  z limą sta lo w ą  ■& 6  m m  o w ysokości p o d ­
n o szen ia  9,5 m. z hak iem  pociągow ym  jednostopn-iow ym  o nośności 
750 kg. L in a  p o d n o śn ik a  zabezpieczona w  k rań co w e  w yzw alacze p rą d u  
i p rze łączn ik  ste ru jący ,

1 suw nicy  m ark i „D em ag" z reg u lacy jnym  rozstaw ien iem  k ó ł n*  każd ą  
belkę nośną , p rzełączn ik iem  ste ru ją cy m  —  siln ik iw n  zw arty m  zam ­
k n ię ty m  m ocy  ca  1/8. Kw n a  nap ięcie  220/380 V. Suw nica  m a  być zao ­
p a trz o n a  w  3 p a n to g ra fy  o  poślizgach  węglow ych..

W ad iu m  2 p roc . ca łk o w ite j o fe ro w an e j w arto śc i w gotów ce lufc in n y ch  
w a lo rach  uzn an y ch  przez W ydział F in an so w y  MZK za w ysta rcza jące , należy  
w płacić do  kasy  MZK, ul. M łynarska  2, w godzinach urzędow an ia .

O ferty  w zap ieczętow anych  k o p e rtach  bez zn aków  firm ow ych  z n a p i­
sem : „ P rz e ta rg  n a  dostaw ę 1 pod n o śn ik a  i 1 suw nicy" należy  sk ład ać  w Se­
k re ta riac ie  MZK w sk rzynce  p rze targ o w ej d o  d n ia  26.4.1947 r. do godz. 8.30.

O tw arcie  o fe rt n a stąp i w tym że dn iu  o godzin ie  9.00.
Szczegółowe w aru n k i o raz  p o d k ład k i p rzetarg o w e  m ożna o trzym ać 

w W ydziale VI. Z asobów  MZK w godzinach  urzędow an ia . 5673

Z życia
Zw.Pćligraficznego

W  iH tdalełę I. j. dn. 20 b. m . o gcd*. 
10 ra n o  w salt k o n fe ren cy jn e j Rady 
Zw. Zaw., Nowy Z jazd 1, IV p iętro  —
odbędzie się zi b ran ie  w szysti.Ich Z a­
rządów  Sekcyj, Rad Z akładow ych  ł 
D elegatów . Na po rząd i.u  dziennym  
sp raw y  cennikow e. Obecność wyżej 
w ym ienionych obow iązkow a.

ZARZĄD OKRĘGU.

O S U S Z E N I A  DRuBNE
W ydział I Cywilny Sadu Okręgowego w
W arszawie ogłasza, że wpłynął do tegoż 
Sądu pozew Anny Jung przeciwko Euge. 
niuazowi Jungowi o rozwód oraz że dla 
nieznanego z miejsca pobytu Eugeniusza 
Junga został wyznaczony kurator w o*o- 
bie adwokata Wandy Kamiń-kiej zam. w 
W arszawie przy ul. Nowogrodzkiej 48.

Ji5I

UNIEWAŻNIAM: dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną, prawo jazdy Uliasz Bole­
sław. Żyrzyn. 5665

UNIEWAŻNIAM skradzioną legit. PPS ns 
nazwisko Jadw iga Piekłowicz. 5640

UNIEWAŻNIAM zgubioną kart* rejestra­
cyjną RKU Skierniewic* na noswisko 
Czaplarski Stanisław. 6639

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra­
cyjną wydana przez RKU Brodnica na 
nazwisko Janusza Łuniewskiego. 5667

UNIEWAŻNIAM zgubione dowody: ken­
kartę, m etrykę pełnym wypisie Genowe­
fa Gontarek. żurawia 34 firma Chronoa.

5669

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
tymcz. PPS wystawioną na nazwisko Cze- 
sław  Gaweł. 5676

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : PREN U M ER A TA  M IESIĘCZNA 70 ZŁ.

O głoszen ia  d r o b n e  H a n d lo w e  po 15 zl. za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby  po  5 zl- 
za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta 40 zt W tekście redakcyjnym 6(J zł. 
Tłustym drukiem IDO proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia. 
d&

b e d a g u j e  k o m i t e t 1  —  80048

OGLObZENIA PKZYJMUJki: Gentr Biuro Ogł. 1 Kekl 8p. Wyd. „W iedza” Uddz w Warszawie. Al lerozołUnsą., . . ,  «, -i* o(®
oraz Jego Agentury: Al. Jerozolimskie 58 — Uontarqzyk, sklep * wyrobami artystycznymi, MerB/.alkoWrke l -  1 ot»aii„wi<-z -ulep
? bisrfł-* Puławska 16 — „OKAES”. sklep z mat piśtn.. Putwaka 28 — księgarnia „św iatowid Agoda 6 - ł,i„.-s asię* św te
towld . Żoliborz Mickiewicza 27 _  ksteg. „św iatow id” . Koło ul. Obozowa 86 -  kslęg. ..światowid- Praea ui l a t *••«->, t» r  <MaA
szkła l porę . Grochowska 218 — lit. Pilotek, sklep z mat. plfttri,, Polska Agencja Prssowe -  Blurt >L-ł ,-<eb Kra,ho W irs/a

u* Plerackłego 11, Placówka ..Czytelnika” w Warszawie: Wiejska 14. Środkowa 7, Marszałkowska Ndwj Qtvm» i i
Jjf* gazel: Pl. Inwalidów (Sollborz). Zyęrnuntowska « I Poznartsks 3k. Biura ..Orhlau Warszawa Ai

» a . „Woiauść*’, Warszawa, ul Mąrszałkowska jJ5, Spółda. Agencji Prasowej GLOB” -  Dział Ok'umjr —
Ul. Złota 4, L>zi£ł Keklamy Spółdzielni Wydawnicze) ..W ydawnictwo Ludowa" — Warszawa, ul Bagatela U rn *6 fe» o? •» «? 7Q. 
Biuro Ogłoazefi -  Teofil Pletraaaek. Warszawa. Wspólna 50. tel. 355.26. -  F-me kolportaraka .GONIBO** Marszałkowska 60. 
Spółdzielnia Pracy Kolporterów „Express'* Kaszyńska 3.A, Targowa 59.

N ik f id m  Spółdtfelai WycfiawmicffeJ „WIEDZA**. Drak. Spófdiietai WydatraJccsJ .WIEDZA** «— „Robotnik" ar. L

i



Sir. 6 . . R O B O T N I K " Nr. 103
Pierwsi lokatorzy Hallo! Hallo! Tu stolica Dolnego Śląska

Robimy generalne w iosenne porządki

Stary
Ratusz

w p row adza ją  się do now ozbudow a- 
n e j X I kolonii W. S. M. na  2o liborzu

t  (F ilm  Polski)

Wroclaw, w kwietniu.
Hallo! Hallo! Tu radio Breslau. Na* 

dajem y audycję w języku polskim 
pod tytułem „Czy to nie jest djtiw- 

' ne?“.
Tymi słowami wrocławska rcz^ło 

| śni a rozpoczynała tuż przed wybu- 
| chem wojiny, swój codzienny wieczor- 
I ny program , pełen paszkwilów na 

Polskę.
I I czy to rzeczywiście nie jest dzi'W- 
: ne — dla Niemców — że zaledwie pa 
I rę lał upłynęło od tego cza«u. a wśród 
j  tych samych murów, chociaż taik bar- 
! dzo clkaleczomych wojną, rozbrzimie- 
! wa polska mowa jaw nie i głośno?

Hallu t Hałło! Tu radżo Wrocław!...
A jest napraw dę czemu się dziwić!

| Kiędy przed niespełna dwoma laty 
na kilkudziesięciu Niemców trafia ł się 
jeden Polalk i na ulicy słychać było 
nieomal wyłącznie rozmowy prow a­
dzone w języku niemieckim, dziś W ro

Niemcy drożejci
f ta .

Podwyższono nam ceną mle-

—  Musisz iść do P yziow ej  —  
rzekła stanowczo żona. — Tyle  
zawsze mówisz o przeciwsta­
wianiu się niczym nieuzasadnio 
n ym  zw yżkom  cen, więc teraz 
pokaż, co umiesz.

Rad nie rad, poszedłem.
W  mlekodajnej chacie (rniesz 

kam y pod Warszawą, na uisijj 
nie zastałem gospodyni. Był ty l  
ko Jej mąż, oh. Pyź.

Pomyślałem, że może to i l e ­
piej. Zawsze m ężczyznom  ła t­
w ie j  się dogadać.

—  No i co tam z tym  mlecz­
kiem? —  zacząłem jowialnie.

—  Co ma być  —  odrzekł —  
W szyćko drożeje, to i ralikoj 
zdrożało.

—  Nie wszystko, gospodarzu  
Szereg najważniejszych artyku  
łów, jak np. sól, cukier...

Masło zdrożało  — przerwał.  !
—  Bo w y  sami, nie wiadomo
t ' * a • . .. - i t s  v <. •

Cztery lotniska 
we Wrocławiu

W e W rocławiu pow staną cztery no­
we lotniska.

Postanowiono odbudować lotnisko 
kom unikacyjne dla miasta w Małej 
Gon da wie pod Pilczycami, poszerzając 
je o  tereny sąsiadujące z lotniskiem. 
Dla kom unikacji m iędzynarodowej 
przeznaczono lotnisko w Strachowi- 
cach, znajdujące się w zachodniej czę 
ści miasta, gdżiie obecnie startu ją  i lą ­
du ją  samoloty PLL „Lotu". Ponadto 
powstanig w centrum  m iasta w pobli 
żu dworca głównego i projektow anego 
dw orca autobusowego, lądowisko dla 
helikopterów. We wschodniej części 
m iasta urządzone ma być lotnisko 
sportowe.

Na lotnisku w Gondawie znajdzie o- 
becnie pomieszczenie Aeroklub W ro­
cławski, który będzie tam mógł prze­
prow adzić szkolenie szybowcowe i mo 
torowe.

i dlaczego podnieśliście cenę. Czy  
i trawa dla waszych krów poszła 

w  górę?
— Niem cy idą w  górę— rzekł 

flegmatycznie..
—  Niemcy? Pewnie, że idą, 

ale co to ma wspólnego z m a­
słem, że się wiesza h itlerow­
skich zbrodniarzy?

—  Ze się wiesza? Może i nie 
ma. Ale ja wcale nie o tych  
Niemcach.

—  A o których?
—  O zwyczajnych. Straśnie 

zdrożeli, psiawiary. Jeszcze nie 
dawno Niemiec kosztował 300 
złotych, a tero dwa tysiące ko­
sztuje. To jak ma nie drożeć 
masło?

Długo nie mogliśmy się doga­
dać.

Wreszcie zrozumiałem.
Ob. P yź  przed kilkoma m ie­

siącami w ynajął od Skarbu Pań  
stwa Niemca  t Niemkę do po­
mocy w  gospodarstwie. Po­
czątkowo płacił 30.0 zł. miesięcz  
nie, potem  1500, a od 1 kw ie t­
nia ma płacić 2.000.

—  Jeszcze ubranie, bu ty  i na 
drobne w yd a tk i  musowo im da­
wać  — żalił się gospodarz.

(List z Wrocławia)
cław chlubi się liczbą 230 tysięcy mie­
szkańców, rdzennych Poiąków, Wro- 
słych tu, jak  mówią — „z korzenia- 
mi“.

Ci, którzy zjechali do W rocławia w 
roku 1945, mogliby dużo powiedzieć 
o w arunkach, w jakich zaczynało się 
kształtować nowe życie we W rocła­
wiu. W spomina się o szabrownikach, 
którzy przyjechali tu wyłącznie dla 
grabieży, ale, mówiąc o nich, trzeba 
pamiętać i tych, którzy pozostali we 
W rocławiu na stałe — o pionierach.

Olbrzymie m iasto leżało w gruzach. 
Można było chodzić kilometrami, spo­
tykając tylko od czasu do czasu n ie­
spodziewanie jakąś oazę —• ocalały 
dom, brak bylb jakiejkolw iek komu­
nikacji, światła, gazu, nawet i żyw­
ności.

NAJWIĘKSZE MIASTO W POLSCE
W rocław jest terytorialnie najw ięk­

szym miastem w Polsce. Mimo znisz­
czeń, jakich  doznało budbwniotwo 
mieszkalne, stolica Dolnego Śląska m o 
głąby wchłonąć jeszcze drugie tyle 
mioszkańców, niż posiada, gdyby od­
rem ontowano budynki mieszkalne. 
Niewątpliwie takich domów, których 
odbudowanie nie nastręczałoby zbyt 
dużego wysiłku, wiele jeszcze znaj­
duje się we W rocławiu. Domy takie, 
znajdujem y zarówno w  śródmieściu, 
jaik i na peryferiach miasta. Same 
przedmieścia mogą przyjąć 50 tysięcy 
mieszkańców.

Ponieważ plan dostarczenia nowych 
mieszkań staje się coraz bardziej re 
atny, miejskie zakłady kom unikacyj­
ne, podjęły wielką akcję rem ontu i 
zwiększania taboru wozów tram w ajo­

wych, które umożliwiłyby dojazd do 
śródmieścia.

Fabryka „PAFAWAG* — ta sama, 
która rem ontow ała części wozów d‘la 
W arszawy i ta sama, 0 której mówi 
się tak jaik o Neapolu: „zobaczyć Pa 
fawag i umrzeć" — posiada specjalny 
dział napraw y tramwajów.

WROCLAW „OD ULICY"
Wrocław staje się pow.cli miastem 

coraz bardziej kulturalnym .
Ponieważ większość wrocławian sta 

nowią dawni mieszkańcy wśi lub m a­
łych miasteczek. Zarząd Miejski posta­
nowił wdrożyć ich w tryb wielkiego 
miasta. Z nastaniem  pierwszych wio­
sennych dni zaczęły się „generalne 
wiosenne porządki".

W yrazem tego było przede wszyst­
kim wprowadzenie naukj chodzenia 
po ulicach oraz prawidłowe korzysta­
nie z miejskiej kom unikacji, aby nie 
była ona przywilejem „mocnych ło­

kci i pięści". Akcja porządkowa obję­
ta również cdśmiecanie miasta.

lak i jest Wrocław na zewnątrz „od 
ulicy1, Wrooław, czyszczący chodni­
ki, jezdnie i podwórka, pragnący za­
kładać zieleńce i traw niki na pustych 
placach — aby m iasto przybrało wy­
gląd godny dolnośląskiej slolicy.

Niemiłym zgrzylem. w atmosferze 
wysiłku świata pracy, jest ostatnia 
podwyżka cen. Ceny żywności wzrosły 
do 40 procent, a na inne artykuły, jak 
papier (zeszyty, plakaty i t. p.) zapo­
wiedziano już podwyżkę. Przedsię 
blorstwa również prdniosły opłaty: 
PKS — za przejazdy, Film Polski — 
za bilety.

Hallo! Hallo! Tu mówi Wroclaw. 
Prosimy wszystkie m iarodajne czyn 
ni.ki o energiczne wszczęcie akcji (w 
ram ach porządków wiosennych) dla 
poprawienia w arunków świata pracy 
o wywiezienie razem z innymi śmie 
ciami również i lichwiarzy.

Eugeniusz Platoński

I

G otycki ra tu sz  w e W rocław iu
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wygładza zimowe zmarszczki
Otwarcie sezonu nastąpi I maja

Nie byt odległa perspektywa upałów 
zmusza d'o pomyślenia o sportach wo­
dnych. Już tylko kilkanaście dni dzie­
li nas od rozpoczęcia sezonu kąpielo­
wego w stolicy. O ile pogoda dopisze 
1 maja nastąpi otwarcie popularnej 
pływalni „Legii" przy ul. Łazienkow­
skiej.

W  la d  orno 4 c i sp o rto u /e

Międzynarodowe imprezy piłkarskie
w Warszawie, Krakowie i Katowicach

Do domu wróciłem nieco 
chwiejnie,^bowiem gościnny są­
siad, korzystając z nieobecności1 
małżonki, , poczęstował mnie ] 
czymś mocniejszym od mleka.

—  Załatwiłeś? — spytała żo­
na.

Rozłożyłem ręce.
—  Nie dało się, kochanie. 

Wiesz, czemu zdrożało mleko?
— No?
—  Bo Niemcy strasznie zdro­

żeli.
Zona pokiwała głową.
—  Skaranie boskie z takim  

chłopem! Poślij go gdzieś, to 
nic nie załatwi, jeszcze się upi­
je i bredzi...

A. TOM

M iesiąc m aj będzie obfitow ać w  
szereg  c iekaw ych  m iędzynarodow ych 
im prez  p iłkarsk ich . W dn iu  3 m a ja  
rozpocznie cykl w ystępów  w  Polsce 
rep rezen tac ja  Sofii, k tó ra  w  tym  dn iu  
rozegra  m ecz w  W arszaw ie z re p re ­
zen tac ją  PZ PN . W dn iu  6 m a ja  r e ­
p rezen tac ja  Sofii spo tka  się w K ra ­
kow ie z rep rezen tac ją  K rakow a, a  w  
dn iu  9 p ia ja  w  K atow icach  z re p re ­
zen tac ją  Ś ląska.

W k ilk a  dn i później będziem y goś­
cić w  Polsce rep rezen tac ję  p iłk a rsk ą  
S łow acji, w  sk ład  k tó re j w ejd ą  m. in. 
zaw odnicy, baw iący u nas n iedaw no 
słow ackiej d rużyny  „B atovany“. R e­
p rezen tac ja  S łow acji rozegra m ecz z 
rep rezen tac ją  K rakow a w  dn iu  I I  
m aja , a  następnego  dn ia  w  W arsza­
w ie z rep rezen tac ją  PZPN.

W ACEK K U CH A R — TRENEREM  
PZRN

N a osta tn im  posiedzeniu PZ PN  po­
stanow iono, że tren e rem  drużyny  re -  j  
prezen tacy jn e j P o lsk i będzie b. w ie - j  
lok ro tn y  rep rezen tan t P o lsk i w  piłce 
nożnej W acław  K uchar, do k tórego  
obow iązków  będzie należeć nadzór 
n ad  obozam i kondycyjnym i, o rg an i­
zow anym i przez PZ PN . D nia 19 i 20 
br. odbędzie się w  W arszaw ie k on fe­
re n c ja  w yszkolen iow a P Z PN  z udzia­
łem  in s tru k to ró w  i tren e ró w  oraz re ­

fe ren tów  szkoleniow ych okręgow ych 
zw iązków  p iłkarsk ich .

KOŃCOW E R OZG RY W KI 
j O DRUŻYNOW E M ISTRZOSTW O

W najb liższą  niedzielę odbędzie się 
dąlszy  ciąg  drużynow ych m istrzostw  
w  boksie polskim . N ajw iększe za in ­
teresow an ie  budzi m ecz G rochow a z 
W artą  w  Poznaniu , k tórego w yn ik  
m oże przesądzić o losach drużyny 
boksersk iej G rochow a. W ty m  sa - 

| m ym  dn iu  kan d y d a t na pierw sze 
m iejsce w  I grup ie , M KS z G dyni 
zm ierzy się że Z jednoczonym i z B yd­
goszczy. G rochów  u trzym ałby  się na 
p ierw szym  m iejscu , w  w ypadku  uzy­
skan ia  w ysokiego zw ycięstw a n ad  
W artą , co je s t jed n ak  bardzo w ą t­
pliw e.

OTW ARCIE SEZONU 
A U TOM OBILKLU BU  PO L SK I

W niedzielę, dn ia  20 bm. o godz. 10 
rano , A u tom obilk lub  P o lsk i o rg an i­
zu je  na  p lacu  Zw ycięstw a, doroczną 
uroczystość o tw arc ia  sezonu m oto ro ­
wego.

B A K SI ZW YCIĘŻYŁ W OODCOCKA
Mecz p ięśc iarsk i w  w adze ciężkiej, 

rozeg rany  w  L ondynie m iędzy  A m e­
ry k an in em  Jo e  B aksi i A nglik iem  
B ruce  W oodcockiem  zakończył się 
zw ycięstw em  B aksi przez techniczny  
k. o. w  V II-e j rundzie.

Prowadzone są tam jeszcze dziś o- 
stateczne remionly: monlowamie siatki 
(ogrodzenie), popraw ianie trybun oraz 
wyrównywanie wewnętrznych ścian 
basenu.

Prace prowadzone systemom g o sp o ­
darczym przy pcmocy przydzielonych 
jeńców niemieckich będą ukończone 
około 27 bm. Po remoncie, na trzy 
dni przed otwarciem basen wypełnio­
ny zostanie wodą.

WODA ZA 120.000 ZŁ.
W zbliżającym się sezonie basen 

Legii będzie najlepiej wyposażonym 
ośrodkiem pływackim. Wygodne szat­
nie na 600 o.sób, kilkanaście pryszni­
ców, leżaiki i urządzenia sportowe od­
dane zostaną d0 dyspozycji am atorów  
pływania. Przy basenie czynne będzie 
boisko siatkówki. Pom yślano również
0 przyrządach gimnastycznych i w a­
dze lekarskiej.

Aby uczynić zadość nakazom higie­
ny każdy korzystający z basenu zo- 
zowiązany zostanie przed wejściem do
wody do gruntownego umycia się pod 
prysznicem. Jaiko dalsze zabezpiecze­
nie przed możliwością infekcji stoso­
wana będzie, oprócz chlorow ania wo­
dy, zmiana wody raz na dwa tygo­
dnie. ^fawiasem dodajem y, źe jedno­
razowe napełnienie Zbiornika wodą 
kosztuje 120.000 zł.!

CENY BILETÓW
Normalny bilet wstępu wyniesie 40 

zł., ulgowy dla uczącej się młodzieży
1 wojska 25 zł. Innych zniżek nie bę­
dzie. 10 zł. od każdego biletu przezna­
czone jest na szatnię i natryski. Resz­
ta na prace konserwacyjne, opłatę 
pracowników oraz bard to  kosztowną 
zmianę wody. Najlepszym dowodem 
tego, że bilety kalkulow ane są możli­
wie tanio jest deficyt ubiegłego roku, 
który wyniósł przeszło 70 tysięcy zło­
tych mimo iż pływalnia cieszyła się 
dużym powodzeniem. Bilet stałego 
wstępu na cały sezon kosztować bę­
dzie półtora tysiąca złotych. Korzy­
stający z ulg płacić będą 1000, a n a ­
wet i 100 zŁ jeżeli chodzi o zawod­

ników (tych ostatnich jednak obowią­
zywać będzie 10 zł, opłaty każdorazo­
wo).

Na zakończenie sygnalizujemy, że 
prawdopodobnie w drugiej połowie 
czerwca rb. odbędą się na pływalni 
„Legii" pływackie mistrzostwa Polsiki. 
W yłonią one mistrzów w pływaniu, 
piłce wodnej i skokach. Przewidziany 
jest udział kilkudziesięciu czołowych 
zawodników z całej Polski, (wtk)

Odpowiedzi
Redakcji

Par. M aryśka (A . K. z Kielc). Jele­
nia Góra. Należenie do polskiej orga­
nizacji podziemnej w okresie okupacji 
niiemiieckiej było spełnieniem obowiąz­
ku. W podanym  wypadku należy tylko 
uregulować ewoje 6prawy w R. K. U. 
i w Związku Uczestnik ów W alk o 
Niepodległość i Demokrację.

Szopka Edm und, Poznań. Tak był 
redagowany „Robotnik" przed wojną, 
dziś jednak mamy zbyt m,ało maszyn 
drukarskich, kom unikacja nie zape­
wnia idealnie punktualnego dostarcza­
nia num erów ilp. Mamy nadzieję, że 
z biegiem czasu wrócimy do tego sy­
stemu.

Stażewski, por. rez„ Gryfin. Jak się
inform owaliśm y nie ma żadnych pod­
staw  praw nych do otrzym ania takiego 
przydziału.

J . S. z O lsztyna (teraz Łódź). A r­
tykuł „Bolesławiec czeka na ludzi" u- 
mieściliśmy za Zachodnią A gercją  
Prasową (Poznań, Chełmońskiego 1).

Pracownik Zakład ów 'Żyrardowskich. 
Zarzuty w pierwszej części listu zo­
sta ły  podane zibyt ogólnik owo. Jeżeli 
chodzą o siprawę drugą, rzeczywiście 
do notatk i naszej w kradła się om ył­
ka, k tórą  sprostowaliśm y w n-rze 101 
„Robotnika''.

„C zytelniczka** z Ireny k. Dęblina 
oraz W. W. Radzimy skierować się do 
adw okata. Można się także zwrócić do 
bezpłatnej poradni przy Radach A d­
wokackich (w miejscowościach, gdzie 
znajduje 6'ię Sąd A pelacyjny),

ERICH MARIA BEMASOUĘ ( 1 2 0 )  f r z e f c ła t l  W aw dy M t l c e r

ŁUK TRIUMFALNY
—  Jeszcze jak —  Haake zamyślił się na chwilę. —  W ięc 

pan tu ma takie plecy? !
—  Tak sobie. Po prosttu kilku przyjaciół na wyższych sta­

nowiskach.
—  To już jest coś. Moglibyśmy pana wykorzystać. Maże­

byśmy kiedy porozmawiali ?
— Najchętniej. Jak długo zostaje pan w Paryżu?
Haake roześmiał sip. —  Zdaje się, że zawsze będę pana spo­

tykał, kiedy mam właśnie wyjechać. Dziś rano siódma trzy­
dzieści Wyruszam, —  spojrzał na zegar w wozie. Za dwie i pół 
godziny. W łaśnie chciałem to panu powiedzieć. Muszę być na 
stacji Gare du Nord. Dałoby się to zrobić?

—  INic łatwiejszego. Czy ptfcedbem musi pan wrócić do 
hotelu?

—  N ie, walizki już sa na dworcu. Opuściłem po południu 
hotel, oszczędzam w ten sposób cały dzień.

Z waszą zmianą pieniędzy... znów się roześmiał.
Rawik zorientował się, że i on się śmieje. Znów przycisnął 

ręce do kierownicy. N iem ożliwe, pomyślał, niemożliwe. Coś się
stanie, żeby mi przeszkodzić. Taka szansa nie może trwać.»' —   ■ 0- ■

Powietrze sprawiło, że Haake poczuł skutki alkoholu. M ó­
wił wolniej i z trudnością. Usadowił się wygodniej i zadrzemał. 
Szczęka mu opadła, oczy przymknęły się. Tymczasem wóz zanu­
rzył się w ciemności Lasku Bulońskiego.

Latarnie przemykały, jak widma, wyławiając z ciernia sylwe­
ty drzew. Przez otwarte okna walił się zapach akacji. Resory stu­
kały po asfalcie, jakby nigdy nie miały przestać. Motor mruczał 
familiarnie w ciepłym, dusznym powietrzni. Z lewej przeleciał 
mały, połyskliwy staw, ciemne wierzby zatańczyły na ciemniej- I 
*zym tle polany. Łąki, pokryte perłową, bladą rosą. Aleja Ma- 1

drid, aleja de la porte St. James, aleja Neuilly. Uśpiony dcm. 
Zapach wody. Sekwana.

Rawik skierował samochód wzdłuż bulwaru. N a posrebrza­
nej księżycem tafli chwiały się dwie barki. Z jednej słychać było 
warczenie psa. N iosły się głosy, u przodu pierwszej barki świe­
ciła latarnia. Rawik nie zatrzymał wozu, mknąc równym tem­
pem, by Haakego nie zbudzić. Chciał się tu zatrzymać, ale nie było 
to możliwe. Barki były zbyt blisko. Skręcił na ulicę de la Ferme, 
oddalając się od rzeki, tyłem do alei Longchamp. Ciągle ostroż­
nie jadąc, minął aleje de la reine Margueritte i skręcił w węższe 
alejki.

Kiedy spojrzał na Haakego, zobaczył, że ten ma oczy otwar­
te. Haake patrzał na niego. N ie zmieniając pozycji uniósł głowę 
i patrzył na Rawika. Oczy jego lśniły jak szklane w świetle ma­
łej żarówki z daszku. Było to dojmujące, jak prąd elektryczny.

—  W yspał się pan? —  spytał Rawik.
Haake nie odpowiedział. Patrzył na Rawika. N ie  poruszył 

się. N aw et mu oczy nie drgnęły. —  Gdzie jesteśmy? —  spytał 
wreszcie.

—  W  Lasku Bulońskim. K oło restauracji Kaskady.
—  Tak długo jechaliśmy?
—  Dziesięć minut.
—  Chyba dłużej.
—  Może o minutę dłużej.
—• Zanim usnąłem, spojrzałem na zegar. Techaliśmy prze- 

teło pół godziny.
—  Czyżby? —  powiedział Rawik. —  Zupełnie nie zdawa­

łem sobie z tego sprawy. Dojeżdżamy.
Oczy Haakego nie opuszczały Rawika. — Dokąd?
—  D o „maison de rendez-vous”.
Haake poruszył się. —  Wracać! —  rzucił.
—  Zaraz?
—  Tak.
Już nie był pijany. G łowę miał jasną i trzeźwą. Twarz mu 

się zmieniła. Gdzieś się podziała jowialność i dobroduszność. Po 
raz pierwszy od .dawna Rawik miał znów przed sobą znajomą 
twarz, która wyryła mu się w pamięci z pokoju grozy w Gestapo. 
I nagle opadły z niego wszystkie wahania, które osaczały go z 

I bliska od czasu, kiedy Haakego spotkał, przepadło gdzieś uczu- 
I cię, że oto ma zabić obcego, który w niczym mu nie zawinił.

Miał dotąd w samochodzie człowieka, który spił się czerwonym  
winem, próżno szukał swoich racji w tym nalanym obliczu. D o­
tąd były one wyłącąnie w nim samym. Teraz nagle objawiły mu 
się znów w tych oczach, które widział przed sobą, ocknąwszy 
się w agonii bólu. Te same zimne oczy, ten sam zimny, niski, 
przenikliwy głos...

Coś się w Rawiku nagle odmieniło. Jak prąd. zmieniający 
kierunek między dwoma biegunami. Naprężenie zostało, ale 
drganie, wahanie i nerwy przekształciły się w jeden silny prąd, 
który dążył ku jednemu celowi i nigdzie więcej. Lata rozpadły 
się w proch, z ciemności czasów wyłonił się znów jaskrawo 
oświetLony pokój o szarych ścianach, zapach krwi, skóry, potu, 
bólu i strachu.

■—  Dlaczego? —  spytął Rawik.
—  Muszę już wracać. Czekają mnie w hotelu.
—  Przecież powiedział pan, że walizy są na stacji.
—  Istotnie, ale muszę coś jeszcze załatwić przed odjazdem,

0 czym zupełnie zapomniałem. Wracajmy.
— ■ Doskonale.
Podczas ostatnich paru tygodni Rawik z dziesięć razy prze­

mierzył cały Lasek za dnia i nocą. Znał topografię. Jeszcze parę 
minut. Skręcił w' lewo na wąską ścieżkę.

—  W  racamy ?
—  Tak.
Ciężki zapach pod drzewami, przez które nigdy nie prze­

nikają słoneczne promienie. Ciemność gęstsza. Taśniejszy blask 
żarówki. Rawik zauważył w lusterku, że ręka Haakego powoli
1 ostrożnie ześlizguje się od drzwiczek. Otwierają się na prawo. 
Dzięki Bogu, że ten Talbot ma drzwiczki, które sie na prawo 
otwierają. Zawrócił, trzymając kierownicę lewą ręką, i niby 
chwiejąc się na wirażu, na prostej uliczce rzucił samochód w 
szalony bieg, wreszcie ciężko i gwałtownie zahamował, kładąc 
się na hamulec całym ciężarem.

Talbot podskoczył, resory zatrzeszczały, Rawik wsparł sie 
jedną nogą na pedale, a drugą na dywaniku dla utrzymania rów­
nowagi. Haake, który nie spodziewał się takiego wstrząsu na­
chylił się gwałtownie wprzód, ale nie zdążył na czas wywwcić 
ręki z kieszeni i uderzył czołem o ramę. W  tej samej chwili Ra­
wik trzasnął go kastetem w kąrk.

(Dalszy ciąg jutro).


